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WARSZAWA (SAP). — W sze­
regu działów przemysł nasz prze­
kroczy! przedwojenny poziom pro 
dukcji. W przemyśle metalowym 
produkujemy przeszło dwa razy 
więcej niż przed wojną. Produk­
cja w przemyśle elektrotechnicz­
nym wyraża się cyfrą 158, w prze 
myślę energetycznym — 130, w 
górnictwie — 127, a przemyśle 
chemicznym — ł l l  proc- w po­
równaniu z przedwojenną, wyra­
żającą się cyfrą 100. Do przedwo. 
jennego poziomu zbliża się prze­
mysł hutniczy (98 proc-).

(fet sman>iedtin>ości d z ie jo w e j

6 oskarżonych - na dożywotne więzienie
K RAKÓW  (K) —  W czora j n a  osta tn im  posiedzeniu  N a j­

tę ż sz e g o  T ry b u n ału  N aro d o w eg o  w  K rakow ie  o godz. 10 rano  
:apad ł w yrok  w  p rocesie  cz łonków  załog i SS obozu ośw ięcim -

N ajw yższy  T ry b u n ał N aro ­
dow y  n a  zasadzie  a rt. 6 P. 2, 
8, I 14 D ek retu  z dn ia  22, s tycz ­
n ia  1946 w  b rzm ien iu  D ekretu  
z dn ia  17, paźdz iern ika  1946 li­
znął w szys tk ich  oska rżonych  z 
w y ją tk iem  H an sa  M iincha, 
H ansa  H offm ana, K arla  Je sch k e  
w innym i, że po dn iu  1 w rześn ia  
1939 b ra li udział w  o rgan izacji 
p rzestępczej pod nazw ą  sz tafe t 
och ronnych  SS, k tó re  s łuży ły  
n iem ieck ie j na rodow ej so c ja li­
s ty czn e j p a rtit robotn iczej 
(NSDAP) do p ope łn ian ia  zbrod 
ni w o je n n y ch  i zbrodn i p rzeciw

ludzkości, a  nad to  że  będąc  
członkam i bądź w ładz  bądź  ad ­
m in istrac ji bądź też  załog i obo ­
zu k o ncen tracy jnego  w  O św ię­
cim iu , zespół k tó rych  to  osób 
s tanow ił g rupę  p rzestępczą  m a­
ją c ą  na ce lu  pope łn ian ie  zbrod- 
dn i p rzeciw ko ludzkości.

Brali udział w  te j pow o łanej 
p rzez  NSD A P c en tra lne  w ładze 
SS g ru p ie  p rzestępczej.

Oskarżonego Hoffmana i Jeschke 
trybunał uznał winnym lego, że ja 
ko funkcjonariusze obozu koncen- 

[ tracyjnego w Oświęcimiu brali eni 
udział w grupie przestępczej.

oddziału, lub przez kierownictwo 
obozu. Także kierował egzekucjami 
przez rozstrzelanie, powieszenie lub 
dokonywanymi w inny sposób. 
Uczestniczył on w posiedzeniach po 
licyjnego sądu doraźnego i w wy­
dawaniu przez ten sąd na więźniów 
kary śmierci w  warunkach wyklu­
czających możliwości należytego u- 
stalenia winy i z pogwałceniem 
najprymitywniejszych zasad proce­
sowych. Zarządzając wykonanie 
tych wyroków, zarządzał on wymu

szanie zeznań na więźniach prze 
słuchaniami w  oddzielę politycz­
nym przez poddanie ich tego ro. 
dzaju torturom, które powodowały 
śmierć, A nadto uczestniczył w  mo- 
ralnym > fizycznym znęcaniu się 
nad więźniami, poniżając ich god­
ność, zmuszając do uprawiania 
szpiegostwa. Oskarżony Grabner zo 
stał uznany w  końcu winnym sze­
rzenia terroru, nieludzkich tortur, 
oraz głodzenia w areszcie
obozowym.

Wina Aumeiera

Sazmiar zbrodni Liebebenschla
Oskarżonego Artura Liebehensch- 

la Sąd uznał winnym, że jako zastę 
pca inspektora obozów koncentracyj 
nych w Urzędzie Bezpieczeństwa 
Rzeszy, a następnie jako szef Urzę­
du D 1, działając w ramach zakre.ślo 
nych przez kierownictwo SS wyda­
wał zarządzenia i rozkazy mające na 
celu popełnianie przez organa admi 
nistracji załogi obozów koncentracyj 
nych przestępstw zarzucanych ak­
tem oskarżenia,

W dalszym ciągu, że jako komen­
dant obozu w Oświęcimiu w stosun j 
ku do więźniów, oraz jeńców radzie . 
ckich osobiście bądź przez podległy'

personel brał udział w  selekcjach 
których celem była zagłada i w  roz 
strzeliwaniaeh. Powodował on wy­
mieranie więźniów i wyniszezenie 
ioh organizmu przez nie wy starczają 
ce żywienie, odzież i pomieszczenie.

Liebehenschel kierował eksploa­
tacją pracy więźniów, stosując 
krańcowy wyzysk ich siły robeezej 
a nadto brał udział'w zorganizowa­
nej przez centralne władze SS gra 
bieży mienia osób kierowanyoh 
przez niego na zagładę w obozie i 

; złota wyrywanego ze "szczęk zmar. j łych.

©skarżony Aunjęie» został -uzna­
ny winnym, że jako „lagerfuehrer’ 
we Flossenburgu a następnie w 
Oświęcimiu brał udział w  dokony­
waniu zabójstw więźniów i jeńców 
radzieckich- A nadto, że uczestni­
czył w  rozstrzeliwaniach i że wy 
znacżał więźniów do doświadczeń 
lekarskich, kierując ich na zastrzy 
ki śmiertelne oraz na zagładę de 
komór gazowych. Znęcał się on 
nad więźniami i  poniżał ięh god­
ność osobistą przez znieważanie, 
bicie, katowanie i maltretowanie w

różny sposób oraz stosował nieludz­
ki system ka-r ebozowych- 

Oskarżony MoeckI jest winny, że 
jako kierownik administracji obozu 
koncentracyjnego brał ud-ział w za­
bójstwach na więźniach preez ujrzy 
mywanie krematoriów, komór gazo 
wych w stanie czynnym. Poza tym 
odpowiada on za współudział w  u- 
Irzymywaniu twelttifoktob warników 
bytowania więźniów, widny jest 
również za kierowanie grabieżą mic 
nia więźniów i udział w  eksploatacji 
niewolniczej pracy więźniów, pnze- 
ehodzące) i«H siły.

ZbrodniarRa Klandel

Ohcrkat Grabner

©skarżona Mwidel jest winną te­
go, że jako dozorczy-ni w Ravens- 
liruek i stansza doaorczyui w Oówrę 
cimiu brała udział: w dokonywaniu 
zabójstw kobiet, że znęcała się nad> 
nimi moralnie i fizycznie i skazywa­
ła ieh na nieludzkie kary.

Oskarżony Kraus, jako oficer in- 
ionnacwn-y SS, brał udział w doko­

nywaniu zabójstw przez selekcję do 
komór rozstrzeliwania, poza tym 
winny jest, że anęeał się nad więź­
niami i pozbawiał ich żywności.

Oskarżony Kremer, jako lekarz- 
SS, współdziałał w dokonywaniu za 
bóistw preez selekcję, zastrzyki fe­
nolu, gazowanie i asystował przy 
dokonywaniu tyah zabójstw,

Grabnera Maksymiliana Sąd I 
uznał ̂ jjjinnym, że jako kierownik 
odaSaju politycznego w  ©święci- 
m'-u brał udział w  dokonywaniu za 
bójelta-przez to, że współdziałał w 
wyznaczaniu na zLgiadę w komo­
rach gazowych więźniów i radziec­

kich jeńców wojennych oraz uczest 
n'czyi w akcji uśmiercania ludzi w 
tych komorach- Nadto, że zarządzał 
rozstrzeliwania więźniów i radziec-, 
kich jeńców wyznaczonych bądź 
przez niego, bądź w porozumieniu 
z funkcjonariuszami politycznego

Galeria siepaczy

'Joieji rnodei używany przez armie USA do współpracą, z p«e-
chof". i ar&erla. Masfutń -oani i m  natrafi unieść, ciężar W!)
tiiilłpKL

Osk. Muhsfeld jest winny udziału 
w zabójstwach przez kierowanie ak­
cją gazowania, rozstrzeliwanie więź­
niów, topienie i zabijanie w inny spo 
sób.

Oskarżeni Kirschner, Koch, Seu- 
fert i Josten, oraz Gehring, Muller 
i Plagę winni są udziału w dokony­
waniu zabójstw na więźniach i znę

Oskarżeni Lorenz, Ddnz-, Laechner, 
Nebbe, Bullov, Breitwieser, Dinges i

Weber zostali uznani winnymi za 
znęcanie się nad więźniami i bicie

Oskarżeni Buntrock, Laestch, Bo- 
gusch, Szczurek, Brandt, Kolimer, 
Ludwig i'Schumaclier są winni u- 
działn w dokonywaniu zabójstw 
na więźniach i maltretowanie ich.

Oskarżonych Medefinda i Rei.iei- 
kata sąd uznał za winnyc-h kradzie­
ży żywności, przeznaczonej dla -vi--ż 
niów i znęcaniu się nad nimi.

K a r a
Za c zyny  pow yższe  N ajw yż­

szy  T ry b u n a ł N aro d o w y  s k a z ił 
o sk a rżonych : L iebenhenscH a , 
G ra b n era , A um eiera , M oekła, 
M arie  M andel, K rausa , Ksenie* 
ra , M uhsfe ld ta , K irschnertp  
stena , G ehringa , M u llera , P lago 
go, L aetscha, B un trocka, Bogu- 
scha , G oetze , Szczurka, T erese  
B randt, K otlm era, L udw iga, 
Sebum achera  i B re itw iesera  na 
k a rę  śm ierci; o sk a rżonych  Ko- 
efra, S eu ferta , D anz, L ae rhnera , 
Ń ebbego  i M edefinda  n a  doży«- 
w o tn ie  w ięzien ie.

O skarżonych  Lorenza, A lice  
O rłow ski, H fldegard  L aeeherf, 
B ulłow a, R om eika ta , W eb e ra  1 
H offm ana po  15 la t w ięzienia.

O skarżony  D inges n a  5 la) 
w ięzien ia  a o ska rżony  Je sch k e  
n a  trzy  la ta  w ięziena.

N ajw yższy  T ry b u n a ł N arodC 
w y  dr. H an sa  M iincha  u n ie w in ­
nił.

Sąd orzek ł w  sto su n k u  do o- 
ska rżonych  skazanych  n a  k a rę  
śm ierci u tra tę  p raw  publicz­
n y c h  i o b y w ate lsk ich  p raw  ho­
n o row ych  n a  zaw sze.

W  s to su n k u  do skazanych  
n a  k a rę  dożyw o tn iego  w ięzie­
n ia  Sąd o rze k ł na u tra tę  p raw  
n a  zaw sze , a  w  sto su n k u  do o- 
ska rż o n y ch  sk a za n y ch  n a  cza­
sow e pozbaw ien ie  w olności n a  
n a  u tra tę  ly c b  p raw  n a  okres 
la t  10.

Rów nocześn ie  Sąd orzek ł 
p rze p ad e k  ca teg o  m ien ia  zasą­
dzonych .

S kazani n a  śm ierć  m ogą 
w nieść  do P re zy d e n ta  R. P. pro 
śbę o łaskę.

Przeciw planowi Marshalla — za  współpracą ze  Wschodem

RZYM. — Przywódca włoskiej 
•partii socjalistycznej Piętro Ncnni, 
przemawiając w miejscowości Avez- 
zano w Abruzzaćh, oświadczył, że

cjaliśtów włoskich wobec „doktry­
ny Trumana" zmieniło się w zdecy­
dowaną opozycję wobec-tej doktfy-

Włoska partia socjalistyczna 
sprzwiwto s ir . sśaócwTł® wsiolfcicj 
poiityoa, zsatosatąńj ito paiirSaSb
'‘wiato.

włoscy w obozie postępu
stwierdził Pierro Neuni — wypo­
wiada się przeciw pianowi Mar­
shalla, jakkolwiek uważa, że pomoc 
Stanów Zjednoczonych byłaby rze­
czą najzupełniej naturalną, gdyż 
kraj ten posiada niezniszczoay przez 
wojnę potencjał gospodarczy.

Piętro Senni oświadczył w zakoń 
c/eniu swego przemówienia, że róż­
ne aspekty zagadnienia gospodarcze 
go i 9d3lec?ndgo Włoch wymagają 

współpracy gospodarczej i 
ptwdfesfewąi as .WwłwdoGfc

1 lat więzienia dla Flicka

Aiagodnie
peiraktowaii taeiytam 
niemieckiego „bela stall"

NORYMBERGA, — Amerykąóskj 
trybuna! wojskowy uznał wiimyrn 
popełnienia zbrodni wojennych nłe 
mieckiego króla stalowego z eaa* 
sów hitlerowskich — Flicka.

Flick został zwolniony od żarem 
fu grabieży i udziału w program* 
organizacji narodowo • socjalistycz­
nej.

Sąd skazał Flicka ua 7 łat wię­
zienia.

Oskarżony Steinlsrinek został sfca 
zany na 5 tot więzienia, Weiss — 
na 2 lata. Oskarżeni Kuietsch, Per-

[berger i Burghordt wstali sacoiaie*



Polska i Gzsciwsłowacjs 
przeciw Wotom gospodarczym 

^fwsste ffljwjiirlt
W dzisiejszym przeglądzie prasy 

umieszczamy drugą część artykułu 
Geralda Barry'cgo z News Chroni­
cie. Autor omawia w niej problemy 
gospodarcze Polski i Czechosłowacji 

„Po moim powrocie z Europy
Wscbodniej czytałem doniesienia o 
zwrocie opinii publicznej przeciw 
krajom zachodnim. Niewątpliwie 
Wraz z wzrastającymi antagoniz­
mami międzynarodowymi, ulega 
gipianie opinia społeczeństw w da 
ttycb krajach, jednakże nic można 
zaprzeczyć. że logika gosoodąrcza 
skłania Polaków i Czechów <h> u- 
trzymywania stosunków również 
I z Zachodem.

Pewien minister czeski powie­
dział: „Podział Europy na dwie po i 
łotry byłby gospodarczym nonsen: 
sem. Taki podział byłby podziałem 
politycznym, a nie ekonomicznym" 
Oba kraje potrzebują towarów, 
których może dostarczyć W, Bry- 
tania i tak Polska, jak i Czeehosło 
wacja chętnie powitają rozszerze­
nie stosunków handlowych z An­
glią.

Czechosłowacja nią znpflbzelw- 
wapie przede wszystkim na snrow 
ge, bawełną, wełną, kauczuk, fu. 
de I pragnie zawarcia dlnguteini', 
nowych umów n dostawy surowcu 
w a z W. Brytanii I imperium, l’o- 
ważflą troską dla niej stanowi fakt, 
że jej intoort z W, Brytanii prze­
wyższa dwukrotnie eksnorl, a ieże 
li ghodzi o handel z USA, to gza- 
ehoełowacia impnrtnie cztery razy 
iylą, ęp wywozi,

gospodarka polska wymaga o- 
trzyotywania handlowych stnsun- 

. ków z jak największą liczbą kra; 
iów. Jej głównymi artykułami eks 
portowymi są żywność i węgiel- 
a ZSRR nie potrzebnie żywności ’ 
wkrótce iuż ple będzie nntrzeho- 
wać węgla, Jeżeli chodzi o plan 
Marshalla, to oba kraje nie iirobu- 
is pomniejszać fnidności, wywo­
łanych brakiem dolarów i odeit? 

ciem dostaw jlYRRA, l ;»3Ź8ią »- 
ne jednak, że pian Marshalla osta­
tecznie skońszr się fiaskiem ■ 
twiardrą, że państwa zachodnie, 
wyznające teorie liberalnej gnspn, 
dnrki ni® zdołają rozplanować 
swej odbudowy tak korzystnie, lak 
krat* WsehndHlei ©trony, minio, 
że te ostatnia ze względu na oko, 
licznoścl zdążają własną, trudną 
drogą ku obranemu eelowl",

j w j t i r a

Robotnicy USA
przeciw zakazowi
strsiMw w Grecji

i NOWY JORK (PAP) Sekre 
tsrz związku zawodowego prą- 
cewników, należącego do CIO 
Stanjey, prgęęjał ną ręce prp/y 
denta Trumana i do ambasądy 
greckiej telegram protestąeyj. 
By przeciwko-wprowadzeniu w 
Ćrecfl ustawy zabraniającej 
strajków.

Stanley wgywg misję amery­
kańską w fireeii do wywarcia 
naeięki), celem odwołania tej 
Bstawy, którą nazywa fo^ysto 
M łą,

N a R T F O
zamiast życzeń świątecznych

2»odpję z apelem premiera tow, 
iĘyrankirwiepa, ttsmiasf życzeń 
'Świątecznych składają na RTPjj 
Bacz. reji. Gazety Robotniczej St. 
StterałbAi «t. IOW, aast. nacz. red, 

Lipski 500.— red. L. Czerwiń­
ski w -  red. Piestrzyński 100—
ństi- i, md- Całto Ł~ we.

Pląsy law, Przyjaźni Msw-Mzieck ej na rak 19W
WARSZAWA. W dniu 1®1 między Polsfcą naszym wsćfto mi i .Tadziedkimi instytucjami, 

bm. odbyło się w Warszawie i ubita spr^rnkerzeńcem. Jbibliotókami i iredałccjami IPto-
pod przewodnictwem tow. min. I Wymiana ta obejmie sze- ’ ijelkituife się wyznaczenie spec- 
Henryka Świątkowskiego ple-jreg dziedzin naukowych, arly- \jalnych nagród za Ttajiepsze tlu 
narne posiedzenie Zarządu O ó !.stycznych a ©światowych. Rów •.moczenia radzieckich utworów  
wnego Towarzystwa Przyjaźni jnfefc szeroko zapowiadają się'StorttoJdfcft, za najlepszą Saią- 
Polsko - Radzieckiej z udzia-■ akcje wymiany w zakresie wy-: żłig, broszurę o ZSRR, dla ar ty­
łem delegatów Zarządów Woje dawniczym. SWtrafyaaiywanie i stów zaś za najlepsze kreacje 
wódzkteh. jrozwijanie kontak' iw odbywać 'w  sztukach fadziedkżdh.

Przedmiotem obrad konferen jsię będzie za pośrednictwem i Polsko-radziecka wymiana 
cji był program działalności Toinie tylko ok '.ślorrych instytu- kulturalna w r. 1-948 Łęckie spe 
warzyslwa na rok 1948.- Po refejeji, ale również pomiędzy wybi jejahue zaakcentowana w ółuie 
racie sekretarza generalnego To itnymi przedstawicielami poj-!sie Miesiąca Wymiany Krałtn- 
warzystwa ob. Stanisława j skiego świata naukowego, lite-! radnej, który wyznaczony i o - 
Wiońskiego wywiązała się dy-Irackiego czy kuJitiuraJmego. Istał aa październik.
skusja, ,w której omówione z.o i W 'pierwszej połowie 1919 r, to  \ W związku z panowutysn wy­
stały zasady i formy działalno- i sianie utworzona p tzy  r«MWW.3Mde« mim. UarshaBa przetiiw- 
ści Towarzvntwa na rok 194-8. sfwie Ittndainentalna biblioteka k® naszyta granicom zachod- 

Rok następny ma bv£  okre ' wydrns r ‘ Iw radzieckich I wy- nim na konferencji iloadyńskiej 
sem dfltszepo rrmeiiania i ngl <fow:t»c)w o ŻSPR. Szeroko za-'oraz w związku ze z.decydowa- 
głębfnnfa w zrdem wi wymi-my i krojony test program wzajem- ' nie przyjacielskim stanowi- 
kullaralno — intelektualnej polnej wymiany 'mmiędzy polski- taktem na lejże konferencji min. 
—................... . ■ ■ ......................... . .. . i Motelowa. plenarne zebranie

Dalsze r t l i  i ń t U H

Prowokacje greckie
na granicy bułgarskie)

,SOF)A (PAP), Jak .donosi 
bułgarska agencja lelegi aficz- 
na, dnia 11 grudnia znaczne od 
działy wojsk gntekieb kilka’ 
krotnie wdzierały się na żfery- 
toriunt Bułgarii na rozległym 
odcinku - Nwokop — rzeka 
Mosia, atakując i osłrzeiiwując 
z karabinów maszynowych, 
znajdujące się tam posterunki 
straży granicznej.

Na skutek energicznej postfl

Tsft k iy lylM B  pian pomocy Europie
WASZYNGTON (PAP) Repu­
blikański przewodniczący ko­
misji politycznej Senatu Bo- 
berl Taft, poddał ostrej kryty­
ce, przedstawiony przez prezy 
depta Trumana program po’ 
mocy Europie, stwierdzając, 
iż rozmiary tej pomocy mogą 
okazać się w skutkach katastru 
fajne dla gospodarki Stanńw

Epidemia cholery w Syrii

Zw. Zaw. Odzieżowców
hi Gwia2dke dla nitracnych ndiii

PARYŻ (PAP) -  Jak donosi 
agencja France Pręsąe, w polud 
niowgj Syrii gdzie slwterdzo’ 
no kijkanaścip wypadków za= 
eborowań na cholerę, zarządził 
no ogólne szczepienie ochron­
ne, Połączenie z pozostałą czę­
ścią kraju zostało przerwane, 
Jednocześnie została wstrzyma 
pa komunikacja lotnicza mię­
dzy Syrią a Libanem. Dzienniki 
libańskie donjosty jednak, że 
w Henie (południowy Liban) za 
notowano już 12 wypadków 
chotery,

Agencja France Presęe pod­
kreśla, iż wybuch epidemii cho

Spółdzielnia Odzieżowa Pnwszeeh 
i Krabów, Sławkowska 12, prowa 

lizęna przez członków 7 ■ M-dai Za­
wód. Odzieżowców, ofiarowała ro­
dzinom ofiar terroru wyborezego na 

idką ilość odzieży war 
[ości przeszło 60.000 zł. <|r -"zdziału 
zrzez* Okręgową Komisję Związków
Zawodowych,

Okręgowa Komisja Związków Za­
wodowych wyrażaiąe Powszechnej 
ĘpóJdzielni Odzieżowei podziękowa 

a czyn świadczący o głęho- 
kipi wyrobieniu ispołeeziiym zwra­
ca się z anelem do wszystkich spói 
dzielni na terenie m, Krakowa i «a- 
tego województwa a naśladowni­

wy bułgarskich wojsk Ochro-;
ijy Pogranicza, ta niewątpliwie i^emoskowonie wszelkich kom- 
zakfojona na szeroką binacji wskrzeszenia imperiali-
I,r.,„»k„e,» udamiwm „ t a f o w o .
»  i luojiiiiicy w «ccy „„ „ra.
i ZP», i *  odwiWu, J „ ,ce ; oto;„ , w o w W „ 4 t o ,  

bHfgsfsk, powwitobii! /,j „ 0(yPZ„ft, „w Q f i ,„  ,  iry sie , 
tie O M . „Radą Bezpieczeństwa ONZ o 

powyższych incydentach oraz 
o powtarzających się ostatnio 
prowokacjach greckich na po- 
Jndniowej granicy Bułgarii.

Zjednoczonych Zdaniem Taf­
ia, Truman wyolbrzymi! po­
wagę sytuacji w -Europie, któ­
ra nie przedstawia się wcale 
lab tragicznie. Taft podkreślił, 
iż Kongres w żadnym wypadku 
nie powinien przyznać kredy­
tów na pomoc dla Europy na 
okres dłuższy, niż I rok,

lory w południowej Syrii po- ,  „ 
krzyżować może plany państw zamieszkał — 
arabskich skoncentrowania wlskanych, posługując sję doku- 
tych okręgach oddziałów ochot puentami zamordowanego przez 
niczych dla akcji przeciwko banderowców leśniczego, Mie- 
Żyj2m palestyńskim, lezyslawa Jastrzębskiego.

Aresztowanie dziennikarza greckiego
w H«»a lortiu

, NOWY JORK, Władze ame­
rykańskie aresztowały dzienni, 
karzą greskiego Kyriazedes'ą 
akredytowanego przy ONZ, Ją 
ko motyw aresztowania poda-

ctwo i o poparcie zapoczątkowane! 
akcji przez wymienioną SpóMziel-

Badania kultury Anau
Archeologowie turkmeńsey prze­

prowadzili w ciągu h, roku badania 
nad kulturą Anatt, która istniała t  
tysiące lat przed naszą erą- Nie. 
zwykle wielką wartość napkową 
przedstawiają pierwsze odkryte w 
reimblice turknieńskiei osiedla ezło- 
wieka wieku kamiennego =  paleoli­
tu. Najstarsze z osiedli odkryto w 
odległości 40 km Qd Krasnowodzfea 
nad morzem Kaspiigkim-

Zarząriu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzre- 
ckiej jednogłośnie przyjęło re­
zolucję, która głosi m. in.:

„Stanow cza i konsekw entna  
obrona poko ju  i  dem okracji 
przez Z w iązek  R adziecki, stale

szkodowań za zagrabione i spa 
lone przez, faszyzm bogactwa 
narodowe, stało i konsekwent­
na przyjazna postawa wobec 
zjednują 7-,wiązkowi Radziep. 
Polski i Narodu Polskiego —  
kjemu setki tysięcy nowych 
przyjaciół na całym {wiecie,

„Rezun“ ukraiński
skazany na iroierć

RZESZÓW. Sąd Okręgowy 
w Rzeszowie skazał na karę 
śmierci przez powieszenie Mi­
chała Iszezuka, który podczas 
okupacji współpracując z wła­
dzami niemieckimi, jako czło­
nek sztabu banderowców" pod 
pseiid, „Chmura" dokonywał 
masowych mordów na ludności 
polskiej w pow, horohowskim. 
Po ustąpieniu okupanta Iszczuk 
- ’ Ziemiach Odzy-

U9, ŻB dż-ienniki lewicowe któ­
re Kyriażudes reprezentował 
zastały żamknięte przez władze 
greckie,

W stosunku do Kyriazedesa 
zastosowana osławioną amery­
kańską. „ustawę imigraeyjną" 
wymierzoną przeciwko komu­
nistom,

Potworny wybuch gazu
PRAGA, W garażach miej­

skich w miejscowości Hradee 
Kra|nve w Czechach nastąptł 
z niewyjaśnionych dotychczas 
przyczyn olbrzymi wybuch ga­
gu, który zniszczył szereg za­
budowań miejskich i uszko­
dził poważnie kilkanaście do­
mów mieszkalnych, ©flarą ka 
tastrofy padły 3 osoby, kilka- 
d£ię#iąi odmiósto Mity.

„Zim na w o jn a '1
pp. CtayGraa i Strarts

Klucza do zagmatwanej sytuacji n* 
IBIiskiin Wschodzie naprdźno szuka!) 
'byśtity zv oficiirtuych oświadczeniach 
delegatów brstyjslrich na ONZ, c/..v 
rzeczników Ministerstwa Spraw Za­
granicznych w Londynie. Deklaracje 
i zapewnienia nie wyjaśniają wieki 
sprzecznych posunięć i wiciu nie­
wątpliwych gaf, jakie popełnia polj 
tyka brytyjska w odniesienia do Ży­
dów i Arabów. Wynika to z tegr. 
nrostYgo faktu, że politykę na Bli­
skim Wschodzie „robi" nie Bcvin, a 
wywiad brytyjski. Wywiad ten zaś 
nie występuje, jako czynnik jednolity 
i « góry koordynowany, Roapnęźe- 
me łnipcriiim widać bodaj, że naila- 
pici w Palestynie,- Syrii, Iraku i A- 
irabii, gdzie szefowie poszczegól­
nych gałęzi, czy oddziałów Intelli- 
gcnce Sersicc działają na własną 
rękę ponad głową i poza plecami 
Foreign Offipc.

Służba tajna na Bliskim Wscho­
dzie grupuje się obecnie w dwóch 
głównych obozach. Na czele pierw­
szego z nich stoi Walter Smart. zn- 
inujące olicjalne stanowisko mini­
stra pełnomocnego w ambasadzie 
brytyjskiej w Kairze. Reprezentpit 
on poglądy tradycyjnego imperia1!- 
ziun z lat 80 ubiegłego stiilrcii 
i uważa, że stosowaniem bezwzględ­
nej siły można i dzisiaj w połowic 
XX wieku utrzymać dla Korony bry 
lyjskiei w karbach tak Żydów, jak i 
Arabów. Smart opiera się o grupę 
wielkich kapitalistów, przemysłow­
ców i obszarników arabskich, głów 
nie syryjskieh I lent związany z nimi 
przez swą żonę, córkę znanego mi 
lionera syryjskiego.

Gen, CtayWn dąży do tych samych 
celów: „utrzymania tego, eo nasze", 
ale Innymi drogami. Jest on szefem 
drugiei łrakcil wywiadu. Jako uczeń 
legendarnego Lawrenca Clayton oka 
żule bardzie! elastyczną postawę, rie 
gardzi starym „dziel i rządź" i ma 
pewien sentyment do Arabów, Pra­
gnie utworzyć we wszystkich pań­
stwach arabskich rządy marionetko­
we i za ich pogrednietwem kształto­
wać politykę Lhłl Arabsktei, z któ­
rej sekretarzem generalnym pozosta 
je w ścisłych stosunkach,

Ołiąj szefowie posiadają na Bli­
skim Wsglmdzie własne siatki i ko­
mórki wywiadowcze. Nierzadko a- 
gęiiei Jedne) Stropy kręy^tią i sabo. 
tują poczynania drugiei- często 
niezrozitmisłe Ineydenty, zmians- d< 
pyzti, nieuzasadnione reakcję. W rę. 
ziillacie lei „zimnej wolny" Mknie 
prestiż brytyjski, rosną podejrzenia 
j zniechęcenie tak Żydów, iak i A- 
rabów- do świata Zachodu.

Ostatnio wydaie się, że i Smart l 
Clayton, który iest „podróżującym 
agentem" rządu brytyjskiego posta- 
wHi w swych kalkulacjach zdecydo­
wanie na Arabów. Rękami arabski­
mi spróbują oni po raz ostatni utrzy 
mać w szachu inteligentniejsze i bąr 
dziej uświadomione elementy żydów 
skię. Powslanię państwa żyd^włkił 
go, państwa deipokraeii poijtyęznei, 
sppleeztief i gospodarcze! o sljnygli 
tendeneiaell secjalistyeznyęh byłoby 
potężnym krokiem kn rewolucji so, 
ejalnei na całym Bliskim Wschodzie. 
Walka wieloiniłkmowych mas arab- 
skiih o fizyczną egzysletrcłę i ele­
mentarną poprawę bytu w«s»hby w 
nowa stadium, Żydzi i Arabowie mo 
slihy znaleźć w związku g. tym 
wspólną platformę, Runąłby w gru­
zy system feudalny, a wraz z nim *• 
wlintzlwo brytyjskie, A panowie 
Clayton i bmarl tego sobie nie żr-

T O ,i e w o j n n

e»ą,„

Porwanie fabrykanta
Rzym (PAP), Dónosigą « Pa­

lermo, że jedna z nieushwyt- 
nyeh band nyeylisUieh, na któ­
rej egete stoi bandyta Giulia- 
no, uprowadziła znanego prze­
mysłowca syeyliskiego =  Ma 
grina. z jego fabryki w Carini. 
Wszczęte natychmiast przez po 
lieją poszukiwania nie przy- 
aiosły jak ctetod w^Mtotok. »•



wcgo  topubmTcg^h !łar° ‘ !szla kolei na Polskę, a to dla-1to między braćmi przystoi. — Idzie silnej Polski". Dziś bar-
WeHow^JarosUw p^.hos,owac [ tego, by zyskać nowe szerokie I Jest koniecznym, byśmy uczy-i dziej, ni? kiedykolwiek powie- 

wodniczący Komitetu wok-wódz. pozycje "'yjścicwe do ataku 'n ili wszystko dla usunięcia dzenie to jest słuszne, 
kiego Partii Socjal-Demokratycz! ,na nai 8llniejsz«t twierdzę spo- i wszystkich zbytecznych anta-, A ,Q co jes[ słusznym dla po 
nej w Ostrawie nadesłał poniż- ,e<* n£g° Postępu -  na Z w ią -■ gonizmów, które jeszcze gdzie | koju światowego j porozumie-
—  uwagi. Radziecki. Jednakże wla-1 niegdzie się odzywają. I„ :.  _ .-.j — ------ j — ; _z...

śnie tam na rozległych, rosyj- Oba narody miały wielu na-
skich równinach załamało się,prawdę wielkich ludzi. .Jeden z 
całkowicie natarcie reakcji. —  I najmądrzejszych Czechosłowa 
Napastnik poniósł klęskę, a ków Prezydent — Oswobodzi-

Dziś bardziej niż kiedykol­
wiek rozlegają się głosy o osią 
gnięcie porozumienia między
^ S i M Z f f l n T  ,lo s‘a jpodbite narody zdobyły znowu 1ciel T. G .M asaryk oświadczył 

jedyną gwarancję swiato wolność. Z katastrofy zaś roku 1 
1938 — 1939 wyciągnęły naro- 
ry słowiańskie naukę, że mają 
wspólnego wroga i że koniecz­

nym jest dobro —  sąsiedzkie 
współżycie, z którego rozwinął 
by się braterski naprawdę wza 
jemny stosunek i powstałby 

= —  j- .niewzruszalny wał obronny —
utraciła. Reakcja spodziewa się przeciw podobnemu niebezpie- 
ze wskutek ciągłego przeciw-' czeństwu w przyszłości 
stawiania interesów narodo-1 Przejawem tego właśnie dą-
wych i państwowych będzie j żenią było zawarcie czechos ło .............
mogła wywołać nowy pożar iwacko -  polskiego orzymierza, niech żyje król — znane było Frań 
światowy, w którym przegra- które jest tylko potwierdzę- <■.» feodalnej. Pierwsza część tego za 

* ' * ' *  njem na pj^raje teg0 co naro. | wołania była stwierdzeniem śmierci 
dy obu krajów czują w swych panującego dotychczas monarchy, 
sercach.

Niewątpliwie —  należy to 
przyznać po męsku — nie wszy 
stkie sprawy między Polską, a 
nami są rozwiązane całkowi­
cie. Jednakże nrzez zawarcie

przymierza... kierownicy obu
narodów chcieli okazać, 

że pragną by jakiekolwiek je­
szcze istniejące sporne kwestie, 
zostały rozstrzygnięte tak jak I

wego pokoju. Nie wszędzie je 
dnak dążenia te znajdują nale­
żny posłuch i jeszcze ciągle 
międzynarodowa reakcja sieje 
swary i niepokoje między po­
szczególnymi narodami, gdyż 
wie, że jedynie tą  drogą może 
uzyskać wpływy tam, gdzie je

„Bez silnej Polski nie będzie 
wolnej Czechosłowacji, a bez 
wolnej Czechosłowacji nie bę-

nych państw, a również i dla 
poszczególnych stronnictw po­
litycznych. Czesi i Polacy we­
szli w swym wewnętrzym po­
litycznym życiu — na drogę 
w«oólpracy i zgody, ponieważ 
zdają sobie doskonale sprawę,

że tylko w porządku i spokoju 
można rozwiązać wszelkie trud 
ności z korzyścią dla społecz­
nego i gospodarczego postępu 
ludu pracującego.

Dziś powinniśmy wszyscy ży 
czyć sobie, —  by współpraca 
wszystkich narodów słowiań­
skich ze Związkiem Radziec­
kim na czele, stała się światłem 
poznania dla wszystkich ludów 
świata, światłem zrozumienia 
że można żyć w pokoju i pra 
cować spokojnie ku dobru ca­
łej ludzkości.

S c h a c h t  r e d i v i v u s

łyby siły postępu i została przy 
wrócona władza silnych nad 
ciemiężonymi przez nich sła­
bymi.

Na szczęście jednak w co­
raz większym stopniu ludy na 
całym świecie dochodzą do 
wniosku, że ilekroć. trzeba by­
ło ginąć na pobojowiskach — 
działo się to prawie zawsze w 
interesach wyzyskiwaczy. Dziś 
w większości państw stale sły 
szy się głosy za sprawą poko­
ju i przeciw niebezpieczeństwu 
nowej wojny. —  Na pierwszy 
plan wysuwają się czynniki 

• społeczne i manifestuje się ten 
dencja usuwania spornych 
spraw w drodze pojednawczej 
i kompromisowej. — Jednakże 
mimo tych pozytywnych mo­
mentów coraz wyraźniej zaczy 
na świat rozpadać się na dwa 
obozy, z których jeden jest no 
sicielem postępu i socjalizmu, 
drugi obozem wstecznictwa, — 
który chętnie by widział hege 
monię kapitalizmu nad świa­
tem. Jest to wielki bój dwóch 
światopoglądów, w którym kie 
runek postępu musi zwyciężyć

Należy pamiętać, że w ostat 
niej wojnie reakcja światowa 
rozpoczęła swe natarcie prze­
ciw krajom, skłaniającym się 
do socjalizmu, z Niemiec na 
Wschód. Czechosłowacja była 
pierwszą przeszkodą na drodze 
i musiala zostać złamana i roz 
bita. Po Czechosłowacji przy-

druga odnosiła się do czet, wyrażo­
nej następcy. W każdym razie cho 
dzilo u, danej chwili o dwie różne o- 
soby.

To feodalne zawołanie francuskie 
przychodzi nam na myśl w związku 
z wiadomością, że Hialmar Schaclit 
zostaje przez władze okupacyjne 
stref anglosaskich powołany do 
wyższych" przeznaczeń.
Za czasów reżymu hitlerowskiego
Niemczech pełnił on funkcje mini

stra skarbu Rzeszy. Wprawdzie nc 
tym  stanowisku nie „wytrwał" dc 
końca, ale ciągle pozostawał prezy­
dentem Banku Rzeszy. Jako mini­
ster finansów oddał Hitlerowi ol­
brzymie usługi. Ten niewątpliwie 
zdolny finansista nie tylko wyprowa 
dził Niemcy z chaosu walutowego, 
ale on właśnie był autorem i wyko  
nawcą generalnym systemu gospo­
darczego i walutowego Niemiec hi 
tlerowskich, który pozwolił Fuehre 
rowi odbudować potęgę gospodarczą 
i militarną Niemiec.

To był ów osławiony „czarodziej' 
który umiał przeprowadzić wspania 
łe. sztuki z walutą niemiecką : 
kim wyliczeniem, że Niemcy były

Z  n a s z e - j n  s t t tn o iw is f ta

XXVII Kongres PPS we 
wiu był manifestacją siły 
Partii oraz jej dorobku w 
powojennym. Przez kjlkuse 
jałnie wybranych delegatów była 
na nim reprezentowana olbrzymia

Wyraźna linia
n w skali, którą

widzimy nowe nazwiska towarzy­
szy, którzy już w okresie powojen­
nym wybili się na czoło dzięki nic. 
strudzonej pracy w szeregach na­
szej Partii-

Obserwowaliśmy na Kongresie si 
lny aktyw centralny Partii, świado­
my jej zadań, który w sposób-ściśle 
sprecyzowany ujmował generalną 
linię Partii j wytycza! kierunek na 
szej pracy w przyszłości, w sposób 
rzeczowy oświetlając dotj 
we wyniki i już uzyskany

Słuchając, stojących na
poziomie, wywodów delegatów z te 
renu dochodziło się do wniosku, że 
nic ma żadnych obaw o dopływ no 
wych sil kierowniczych. Prowadzo­
na intensywnie i umiejętnie akcja 
szkoleniowa daje gwarancję, że w
krótkim stosunkowo czasie będzie-1......
my mogli usunąć wszystkie dotych ' Przyjazny stosunek dn Związku 

tym odcinku odczuwane Radzieckiego byi niejednokrotnie

c'e wyrównać 
pragniemy 

. Przebieg dyskusji kongresowej 
'przyjęte rezolucje wykazują, że d 
lycliczasowa linia generalna zostaje 
utrzymana i utrwalona. Dzisiaj 
trzeba już nikogo z naszych towarzy 
szy przekonywać o potrzebie jedno 
litego frontu klasy robotniczej i tlu 
maczyć jego niezbędność i koniecz­
ność. Wszystkie wypowiedzi szły w 
kierunku rozwiązania kwestii jak go 
umocnić i pogłębić, jak usprawnić 

Jego działania, aby unik 
zgrzytów i nicporozu 

ednolity front robotniczy 
ikiem potrzeb mas pracu- 
az państwowych interesów 
Wyrazem tego stanowiska 

Kongresu o ratyfika- 
PPS i PPR, za- 
przedstawicielami 

v listopadzi

cy do wspólnych wysiłków w obro­
nie pokoju

Kongres wrocławski był równo­
cześnie wspaniałą manifestacją nie­
ustępliwej woli w sprawie naszych

Ruszyła ma Wa
Produkcja szyb zwiększy si? 
o 15 proc.

W ARSZAW A. Zakończono 
prace renowacyjne w hucie 
szkła okiennego w Kunicach 
Żarskich na Dolnym Śląsku.

W  dniu 18 listopada b. r. roz 
poczęto produkcję. Podkreślić 
należy, iż nie tylko odbudowa 
ale —  po raz pierwszy w kra­
ju - budowa i montaż maszyn 
zostały dokonane całkowicie 

siłami polskiego robotnika i 
technika. Zainstalowane w fa­
bryce 4 maszyny do ciągnięcia 
szkła pozwolą na uzyskanie 
mie*’ -cznej produkcji około 
150 COO m!.

Uruchomienie huty w Kuni­
cach Żarskich powiększa pro­
dukcję szkła okiennego w Pol­
sce o przeszło 15%.

i Polsce.
.ństwowe w  wyzwolone

odczuwane Radzieckiego
braki, i

ideowy
szeregów partyjnych.

Poczynione obserwacje
te tereuowe organizacje PPS pracu 
ją wytrwale i równomiernie. Wyso- 
' i poziom ideowy i organizacyjny, 

idnolita postawa mas partyjnych 
ozwala głęboko wierzyć, że PPS 
ędzie zdolna wykonać wszystkie, 
iążące na niej obowiązki.
Zdajemy sobie /oczywiśoie sprawę, 

że tu i ówdzie posiadamy luki, że 
ciągle jeszcze są widoczne braki i 
niedociągnięcia, nie przedstawiają 

porówna- 
i  dotych- 

Drogą dai-

-odkreślany w czasie Kongresu, za 
■h! równo w przemówieniach jak 1 od­

ruchowych manifestacjach ogółu de 
legatów. Współpraca z naradami sto 
wiańsklmi i państwami demokracji 
ludowej należy również do tych też, 
których nikt nie kwestionuje, a 
wszyscy uznają ich słuszność- 

Do sprawy niemieckiej w  Europie 
Kongres ustosunkował się w sposób 
zdecydowany, stając ha stanowisku 
konieczności zabezpieczenia pokoju 
w Europie. W czasie trwania Kon-

5 ogólnym 
czasowymi

wytęż-. ;ej 
ganizacyjuej be

wiadomość o zerwa­
niu przez Angiosasów konferencji 
londyńskiej- Odpowiedzią na to byi 
przedstawiony przez tow- premiera 
Cyrankiewicza apel do wszystkich 
partii socjalistycznych i komunisty

tikowi- i cznych na całym śwjecie, wzywają.

Nysie Łużyckiej- Niewątpliwie 
żywotniej dla Polski st

PPS jest wyrazem 
litej, niewzruszonej postawy 
go Narodu Polskiego- W 
padku nie zgodzimy się, aby 
kosztem głaskano ambicje : 
kie i zaspakajano apetj 
zmu amerykańskiego-

Pobieżna charakterystyka 
niego Kongresu PPS nie była by 
pełna, gdybyśmy nie podkreślili za 
manifestowanych na nim wierno, 
ści i p rze w ian ia  do partyjnych 
sztandarów. Omawiając kilkudzie­
sięcioletnia pracę naszej partii, jej 
dotychczasowy wkład w odbudowę 
i przebudowę Polski, Kongres dal 
wyraz, przekonaniu, że Polska Par­
tia Socjalistyczna jest potrzebna Na

zdolne rozbudować swój przemysł 
oraz armią. Olbrzymie nakłady na 
niemiecką marynarką i lotnictwo, 
jak również i całkowitą motoryzacją 
armii lądowej były możliwe właśnie 
dzięki przeróżnym kombinacjom te 
go „czarodzieja" finansowego.

W czasie wojny pełnił' funkcje pr> 
zydenta Banku Rzeszy. Pod jego p» 
tronatem do skarbców tego banka 
szły olbrzymie transporty ze wszy­
stkich obozów koncentracyjnych i 
więzień z drogimi kamieniami i  zlo­
tem. Po wojnie już stwierdzono, że 
wśród tych „zapasów" Banku Rze­
szy znajdowały się nawet całe most 
ki i szcząki ze złota, niejednokrot­
nie siłą i „na żywca" wyrwane ofia 
rom niemieckiego bestialstwa.

P. Hialmara Schachta na równi z 
innymi zbrodniarzami wojennymi 
posadzono na ławie oskarżonych.

trybunał norymberski był 
dla niego wyjątkowo łaskawy. Uwol 
nil go całkowicie od winy i kary, 
wbrew stanowisku sądziego radziec 
kiego. Już w tym  czasie przebąkfwa 
no, że Schacht jest właśnie powoła­
ny do „wyższych przeznaczeń".

Mniej łaskawi na swego „czaro­
dzieja" byli właśni rodacy. W toku 
procesu denazyfikacyjnego uznane 

wybitnego współpracownlkl
Hitlera i został skazany na długo­
trwałe więzienie. Niemcy lepiej umie 
Ii ocenić „zasługi" swego „czarodzie 

finansowego. Oni trafniej ujęl 
rolą Schachta w reżymie hitlerow­
skim, aniżeli to umieli zrobić sę­
dziowie anglosascy.

Znowu jednak — niestety czu­
wała nad Szachtem przemożna opli 
ka anglosaska. Został zwolniony j 

przez władze okupacyjne

rodowi Polsk i. jest t
dujacę w sercach obywateli nasze­
go kraju. Jak lo powiedział w  sw-m 
referacie sekretarz CKW tow. Re-

Wyraźnie dzisiaj osadzamy poncł 
nionc w przeszłości błędy, ale wie­
my, że ml nich nikt nie jest wolny 
Inne partie popełniały je również a - 
głupstwem zupełnym byłoby obee. ua doradcą

że jemu zostało powierzone opraco- 
reformy walutowej w okupa 
't strefach anglosaskich i u- 
został za generalnego „speca" 

od spraw gospodarczych zachodnich
Niemiec, a w szczególności ma mieć 
poważny głos w rozwiązywaniu za­
gadnień finansowych związanych z 
odbudową przemysłu niemieckiego. 
On jest fachowiec, zna się na tym.' 
Do niedawna jeszcze służył Hitle­
rowi, dzisiaj ma służyć Ameryka-

Amerykanie „odwołali" jego 
śmierć. Jest im potrzebny. Niedawny 
zbrodniarz wojenny zaawansował

sprzeczanie się, kto popełnił 
większe-

Stanowisko XXVII Kongresu 
PPS ustalone zostało wyraźnie. Je-

'anie stoimy na 
lewicy społecznej, prowadzimy bez­
pardonową walkę z reakcją- W wal 
ce o utrwalenie pokoju na świecie i 
o danie zdecydowanego odporu na. 
rastającej fali ofensywy kapitalisty 
cznej, pragniemy zmobilizować 
wszystkie postępowe siły świata. 

Linia naszej drogi jest nakreśio-

lucyjną, zdecydowan

amery kańskich. 
Powraca do łask, niewątpliwie nie­
zadługo dowiemy się, że powraca i 
do władzy. Będzie znowu zbroił 
Niemcy, ale tym  razem będzie miał 
za sobą „błogosławieństwo” kapiłati 
stów i imperialistów amerykańskich. 
Cel uświąca środki. SsssSit żyje I 
działa!

Pogłoski z okresu procesu norym 
berskiego sprawdzają się. Generalny 
doradca finansowy Hitlera jest po­
wołany do „wyższych przeznaczeń"

PPS. OMTUR, ZNMS — TO 
AWANGARDA KLASY BO» 
BOTNWZEU.
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D o n io s łe  z d o b y c z e  o r g a n iz a c y jn e

związków ar£ysćycznych
Trzeci doroczny Zjazd Dele­

gatów Związku Pol. Artystów 
Plastyków w pięknych salach 
SARP-u w Warszawie — przy­
niósł zebranym wiele niespo­
dzianek, obfitując w momenty, 
które zapewne pozostaną na 
długo w pamięci uczestników 
Zjazdu. Obok spraw zawodo­
wych i organizacyjnych, które 
miały wyczerpać porządek 
dzienny tych czterodniowych 
obrad — przyszły tam także do 
głosu kwestie mające związek 
z ideologicznym obliczem 
szego świata artystycznego 
zagadnienia warunkujące twór 
czą postawę artysty — plasty­
ka. Ale kulminacyjnym mo­
mentem Zjazdu były jednak 
enuncjaćie czynników miaro­
dajnych w sprawie dokonywu- 
jącego się obecnie przełomu 
w polityce kulturalnej Pań­
stwa o wielkiej doniosłości dla 
świata artystycznego i dla całe 
"o społeczeństwa w ogóle.

Po przemówieniu ministra 
Dybowskiego, który witając 
Zjazd przedstawił zebranym za 
sadnicze momenty w czynnoś­
ciach Departamentu Plastyki, 
oraz w polityce kulturalnej 
Rządu — tudzież po mowach 
powitalnych prezesa Rady Zw. 
Artystycznych, ob. Perkowskie 
go i przedstawicie]! innych 
Związków Artystycznych — za 
brał gfbs'sekretarz CKZZ ob. 
Sokorski - który witając Zjazd 
Plastyków poruszył sprawy do 
tyczące organizacji Związków 
Artystycznych i stosunku tych 
że do ruchu zawodowego. Za­
pewniając zebranych o pozo­
stawieniu naszej sztuce całko­
witej swobody i niezależności 
na twórczej drodze — wspom­
niał o zamierzonym wprowa­
dzeniu w życie Ludowego Me- 
eenatu Sztuki, jako nowej in­
stytucji przynoszącej światu ar 
tystyczftemu znośne warunki 
pracy przez ; pozyskanie dla 
sztuki nowego Odbiorcy — co 
sala przyjęła z niemałym za do 
woleniem, darząc mówcę długo 
niemilknącymi oklaskami.

Dzisiaj narzekania naszych 
d-iałaćzy społecznych, czy no- 
1’h.mznvch na rzekomy „brak 
instynktu społecznego" u arty­
stów trafiają się coraz rząd’” ! 
uprzytomniono .sobie wreszcie 
— że artyści pierwsi, bo iuż w 
połowie 1945 r. nadaremnie ko 
łatali u czynników miarodaj­
nych o wciągnięcie ich związ­
ków do powszechnego mchu 
zawodowego — i, że pierwsi 
wskazali nowego odbiorcę, któ 
lym ma być człowiek pracy fi 
zvcznei i umysłowej. To ich 
całkowicie rehabilituje w o- 
czacfc mas ludowych, które za 
pośrednictwem artysty przej­
mą spuściznę tradycji kultural 
nej —dążąc ku zrównaniu w 
górę a nie w dół.

W  naszych czasach nie po­
trzeba chyba dowódzić, że dzia 
łalność artystyczna jest rów­
nież pracą 1 że wyodrębnianie 
sztuki z łańcucha celowej ipla 
nowej działalności ludzkiej mo 
że się odbić tylko ujemnie na 
samej sztuce. Artysta jest zwia 
łtun: ni nie tvlko nnwvch form 

— ale i życio­

wych, co stawia go na czele dowy Mecenat Sztuki, który rzyści, umożliwiając równocze-
wszelkich dokonań ludzkich. 
„Sztuka nie jest ozdobą, lecz 
zasadą kierowniczą, dominantą 
życia, intuicją najbardziej celo 
wej organizacji pracy, dającą 
się w pełni zastosować dopiero 
w nieogarnionym całokształcie 
wysiłku człowieka, przetwarza 
jącego rzeczywistość dla swo­
ich celów, nie we śnie i marze 
niach — lecz w konkretnym i 
praktycznym napięciu woli" — 
(J. N. Miller).

W licznych przemówieniach 
na Zjeździe poruszano te za­
gadnienia na różny sposób — 
z czego można było wniosko­
wać, że poczucie swej zawo­
dowej godności i duma ze swej 
pracy znacznie się ugruntowa­
ły i pogłębiły w świadomości 
polskiego artysty. Ożywione 
dyskusje wywołała kwestia po 
lityki kulturalnej w ogólnopol 
skiej skali. Nie dokonano w tej 
dziedzinie dzieła tak przelotno 
wego, żeby się mogło równać 
osiągnięciom Reformy rolnej, 
czy Reformy oświaty. Teorety 
czne uzasadnienie działania re 
wolucyjnego w zakresie rzeczo 
wych warunków życia artysty 
cznego dać może jedynie Lu-

W czoraj i ju f ro  l if e ra iu ry  p ro le ta riack ie j
Problem literatury proletariackie] 

zrodzony został w rewolucji 1905 r. 
Zdecydowanie jednak jako temat 
nowy, wnoszący, szereg zagadnień 
artystycznych przez walkę o usu­
nięcie niesprawiedliwości społecz­
nych, ustalenie nowego Stosunku jed 
nostki do kolektywu, wypracowanie 
ideału człowieka przyszłości, zwią­
zanego uczuciem braterstwa, wresz 
cie jako wizja nowego, szczęśliwe­
go świata, był wynikiem dopiero 
wojny z lat 1914 do 1918.

Sam proletariat nic nakładał żad- 
lycii więzów twórczom. Wymagał 
iedynie solidarności w odczuwaniu 
świata i życia, oraz współpracy 
■ęalizowaniu rzeczywistości społecz 
tej w myśl zasad marksistowskich. 
Literatura proletariacka nie tylko bo 
wiem, że nie burzyła dotychczaso­
wych zdobyczy kultury mieszczań­
skiej, ale w dalszym ciągu dbała o 
rozkwit indywidualności w oparciu o 

ółdziałanie jednostek w dążeniu 
ilo wspólnego celu, dbała o budowę 
wiary w lepszą przyszłość mas pra­
wiących, nie zapominając o formie 
$tóra winna odbijać w sobie postęp 
jywilizacji.

Temat ten jednak zaraz na wstę- 
jie wywołał wiele dyskusyj, uprze­
dzeń, nieporozumień. Sprzeczano się 
nawet o to, kto ma tworzyć iitera- 
wrę proletariacką, co ma stanowić 

i temat, dla kogo ma być pisana,
y i w jaki sposób.
W zależności od pojęcia do zagad 

Henia powstało kilka kategoryj pi­
sarzy; populiści, różnego rodzalu 
indywidualiści, oraz socjaliści. U nas 
odpowiednikiem populistów, bar­
dzie) jednak radykalnym i naturall- 
stycznym, stał się zespół „Przed 
mieście" (Nałkowska. Boguszewska 
Kornacki, Krahelska, Sydor, Rey, W 
Kowalski, Brzoza i inni), dając obol 
odrębnych utworów, zbiory kolek­
tywne. Angażowali się-oni po stro 
He „człowieka pracy, jego cierpień 
■magań i walk". Mimo jednak takich 
założeń, była to raczej literatura 
byczajowa, niż społeczna.

Mniej sympatyczną okazała tlę 
grupa pisarzy indywidualistów (Ban 
drowski. Wohut, Weynert), k4ów  
dla rójuych celów poruszali tematy

obejmując wszystkie gałęzie 
twórczości artystycznej stano­
wić będzie istotną rewolucję 
w dziedzinie kultury — rewo­
lucję, która powołując do ży­
cia nowego odbiorcę i uspołecz 
niając pracę polskiego artysty 
— wprowadzi naszą sztukę na­
szą „polską drogą" w rytm dzi 
siejszej rzeczywistości w spo­
sób prawie niewidoczny.

Poruszono także na Zjeździe 
sprawę szkolnictwa artystycz­
nego, gdzie zasada kultywowa 
nia świadomej postawy twór­
czej artysty i zasada najwyż­
szego poziomu w pedagogii spo 
łecznej, są dwoma naczelnymi 
postulatami w programie refor 
my szkolnictwa, na wszystkich 
trzech szczeblach nauczania.

W trzecim dniu Zjazdu refe­
rował zagadnienia związane z 
włączeniem Związków Artysty 
cznych do CKZZ — ob. Wroń­
ski, naczelnik Wydziału Kultu 
ry w tejże instytucji. Sprawa 
ta wejdzie w bieżącym miesią 
cu pod obrady Sejmu Ustawo­
dawczego, a unormowanie jej 
osobnym dekretem, przyniesie 
twórcom kultury niemałe ko­

proletariackie. Wspólną ich podsta­
wą było upraszczanie, stylizowanie 
i deformowanie właściwej rzeczywi­
stości.

Inną grupę stanowili znowu pisa­
rze dydaktyczni (Rostworowski), 
wyławiający w proletariacie iednost 
ki, odznaczające się mieszczańskimi 
cnotami, dla stawiania ich jako wzo­
ry do naśladowania-

Wreszcie pisarze, którym temat 
proletariacki służył raczej do prze­
żyć estetycznych. Jedni z nich roz­
czulali się senlymcntalnie nad nędzą 
drudzy straszyli apokaliptycznie zja 
wami końca świata, innym znowu 
jąk Tuwimowi proletariat był po­
trzebny dla wprowadzenia do wier­
szy słownika mocnych słów ulicy.

Ciekawym natomiast zjawiskiem 
jest fakt, że pisarze o wyraźnym 
światopoglądzie marksistowskim 
(Strug, Kruczkowski, Czuchnowskl), 
nie . podejmowali tematów ściśle o 
proletariacie traktującym, zyskując 
niejednokrotnie pełniejsze efekty w 
malowaniu środowiska i charakte­
rów kapitalistycznych. Pisarze ci 
pochodząc ze wsi, lub z inteligencji 
nic potrafili zrozumieć, czy przeżyć 
obcego dla nich świata.

Daleko lepiej pod tym względem 
przedstawia się poezja. Nie jest dziw 
nym, że poetów lewicowych jest i by 
ło b. wielu. Do najwybitniejszych 
międzywojennego okresu ze starsze 
go pokolenia należą: Broniewski, 
Siaitde, Wandurski. Młodsze pokole 
nie (Wygodzki, Piwowar, Grot, Szy 
mański, Pasternak, Wit, Szenwald, 
St. R. Dobrowolski, Szemplińska) ra 
czei indywidualizowało się pod 
względem formy, począwszy od ska 
mandryckiej do awangardowe), uprą 
wiając rozmaite ratunki literackie.

Iście pięknym wyrazem przeżyw 
tych wzruszeń społecznych są nie­
które wiersze Przybosia, Jastruna, 
Wita.

Od odzyskania niepodległości w r. 
1945, literatura proletariacka do 
dnia dzisiejszego mimo przeprowa­
dzenia reformy rolnej, uspołecznienia 
kluczowych przemysłów, niebywa­
łego w historii naszej odbudowywa­
nia kraju, nśe przyniosła godnych za 
notowąjjJ# pozycji A przecież po

śnie stworzenie Ludowego Me 
cenatu Sztuki, jako instytucji 
społecznej organizującej pow­
szechne uprzystępienie ma­
som dóbr kulturalnych i wy­
twarzanie na nie społecznego 
zamówienia, W tym mniej wię 
cej duchu przemawiał w czwar 
tym dniu obrad ob. Perkowski, 
prezes Rady Związków i Sto­
warzyszeń Artystycznych, — 
przywitany przez zebranych 
hucznymi oklaskami.

Sprawozdanie z tego sejmi­
ku naszej braci artystycznej 
nie byłoby pełne — gdyby się 
nie wspomniało o usiłowaniach 
pewnych grup naszych plasty­
ków, zmierzających do zdemo­
kratyzowania życia zawodowe 
go w tut. Okręgowym Związku 
Artystów Plastyków. Grupy te 
to Komitet Plastyków PPS zor 
ganizowany przed dwoma laty 
przez podpisanego, liczący ok, 
30 członków, a współpracują­
cy z miejscową komórką PPR, 
do której należy około 20 arty 
stów. Po dłuższych dyskusjach 
na wspólnych zebraniach uda­
ło się pogodzić niektóre sprze 
czności w metodach działania 
i ustalić linię polityki zawodo

raz pierwszy literatura proletariacka 
rodzi się na prawdziwym podglebia 
żywota ludu pracującego, może stąd 
być iego najwierniejszym zwierciad­
łem. Nie będzie w niej już pieśni 
skrzywdzonych, upośledzonych, nie 
będzie w niej miejsca na hasła bun­
tu, zagłady, zniszczenia, ale radość 
powszechna ze zwycięstwa materiał 
nego i duchowego.

Wierzymy jednak, że niedługi już 
czas, iż z warsztatów naszych pisa­
rzy proletariackich wyjdą dzieła spo 
łeczne o dziejowych przemianach, 
jakie zaszły w naszym narodzie.

(msk)

A rty śc i po lscy  d y sk u tu ją
n a d  p rzem ów ien iem  w rocław sk im  P re z y d e n ta  R. P .

W Radzie Związków Artystycz­
nych w Warszawie odbyła się pub­
liczna dyskusja, poświęcona przemd 
wieniu Prezydenta RP we Wrocła­
wiu, dotyczącemu całokształtu za­
gadnień kultury i sztuki. W kon- 
lercncji wzięli udział: tow. min 
Skrzeszewski, tow. wicemin. Krucz 
Kowski i wicemin. Widy - Wirski

Pierwszy przemawiał tow. Sokor­
ski, sekretarz KCZZ, który stwier­
dził, że równolegle z rozwojem go­
spodarczym musi odbywać sie roz­
wój i upowszechnienie . kultury i 
sztuki. Człowiekowi pracy należ; 
udostępnić nie tylko oświatę 1 peł­
ny dostęp do sztuki. Zagadr ■ 
musi być rozwiązane w sposób 
planowy. Stworzenie planu kultural­
nego możliwe jest iedynie przy 
współpracy Rady Zw. Artystycz­
nych z Min. Kultury i Sztuki. Mów­
ca wyraża przekonanie, że na racjo 
nalny pian znajdą się środki mate-

Z kolei tow. Żółkiewski, wiceprze 
wodniczący Zw. Zaw. Lit. Polsk. wy 
powiada zdanie, że zagadnienia arty 
styczne nie dadza sie całkowici 
objąć aparatem państwowym. Aby 
zrealizować postulaty Prezydenta, 
należy przystąpić do organizacll 
wielkiego wysiłku społecznego, bez 
którefcp niczego się me osiągnie. W

tym celu niezbędna jest mobilizacla 
dwu czynników: postępowej trady­
cji narodowej i tradycji ruchu robot- 
niczego.

Następnie przedstawiciel Zw. Kom 
pozy torów — Mycielski, zwraca u- 
wagę na tradycyjny w Polsce brak 
konsumentów sztuki.

Wicemin. Widy-Wirski podkreśla, . 
że obecnie nastąpiło przcwartośclo-

e pojęć artystów i zmiana sto­
sunku do rzeczywistości. Dawr.y 
stosunek buntowniczy zastąpił — 
budowniczy. Omawiając sprawę me 
eenatu sztuki, min. Widy-Wirski 
stwierdza, że dzisiaj mecenasem Jest 
państwo, które daje zamówienia ar­
tyście.

W dalszej dyskusji przemawiał! 
m in.:' prezes Zw. Lit. Polskich — 
Iwaszkiewicz, który nie przeciwsta­
wiając się koncepcji planowania kul 
turalnego. broni swobody twórczoś­
ci artysty.

Na zakończenie posiedzenia zebra 
ni przyjęli rezolucję, którą podamy
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wej na terenie Związku, a re­
zultatem tych usiłowań jest 
wprowadzenie wybitniejszych 
członków tych obu parlyj nie 
tylko do- miejscowych, lecz 
także do naczelnych władz 
Związku w Warszawie,

W ten sposób delegaci na 
Zjazd a towarzysze partyjni 
szczególnie, działając z tow. z 
Warszawy i innych okolic kra 
ju — mieli znaczny wpływ na 
obrady Zjazdu, szczególnie w 
kwestiach dotyczących nada­
nia Związkowi Plastyków bar­
dziej postępowego oblicza. — 
Walka o zniesienie niektórych 
postanowień statutowych — 
utrwalających elitarny charak­
ter Związku, będzie na pewno 
wygrana, tym bardziej, że prze 
ważna ilość artystów bezpar­
tyjnych popiera te usiłowania 
naszych towarzyszy, jako bez 
interesownych działaczy re­
prezentujących postępowe idee

terenie Związku.

„J e źd z ie c  m ie d z ia n y **

n a  t le  p o em a tu  P u szk in a

Nestor kompozytorów radzieckich 
Reingold Glier napisał nowy balet 

„Jeździec miedziany", który bę 
wystawiony w leningradzkim

Teatrze Opery I Baletu. Utwór ten 
osnuty jest na poemaęie Puszkina 
pod tym samym tytułem. Glier pod- 

swej 60-letniej prafcy kompozy­
torskiej napisał wiele oper, baletów, 
symfonii, utworów kameralnych, 
wokalnych I Instrumentalnych. Wie­
le lat poświęcił kompozytor studiom 
nad folklorem muzycznym Azerbej­
dżanu i Uzbekistanu. Owocem tej 
pracy była opera „Szan - Semen", 
która wraz z operą Gadkibekowa
.Gerogły" dały początek rozkwito­
wi azerbejdżańskiej sztuki opero­
wej. Jednocześnie wspólnie z -nżbek ■’ 
skim kompozytorem Talibem Sady- 
kowem napisał Glier pierwszą ope­
rę uzbekską p. t. „Leili i Medżnun". 
Uiodzony na Ukrainie,' poświęca jej 
Giier wiele utworów symfonicz­
nych. Za poematy symfoniczne 
reny" oraz „Iłia Muromiec" ■ otrzy­
mał nagrodę im. Glinki. W ęzasie 
wojny napisał Glier dwie uwertu­
ry — „Zwycięska" i „Na tematy słt 
wiańskie", kilka marszów i pleśni 
żołnierskich i in. Oprócz działalno­
ści kompozytorskiej jest Glier zagła 
żonym pedagogiem muzycznym. Bo 
jego uczniów należą Prokofiew, ftfja 
skowskl, Chaczaturian i wiele 4n) 
nych. . '



Go trzeci obywatel nosi zelówki
wyprodukowane w Krakowie

Do1lipca1948 roku zakończenie
przebudowy spółdzielczości

(IM-) Okręg krakowski zajmuje 
naszej produkcji skóry jedno z i 
czelnych miejsc. 30 proc, produkcji 
krajowej ma tu swe źródło, a  więc 
co trzeci obywatel polski nosi 
lówki z produkowanej w Krakowie 
skóry. 12 garbarni pracuje nad zao 
patrzeniem konsumenta polskiego. 
Jedną- z nich jest garbarnia nr 1 
przy ul. Barskiej 87. Wyrabia się 
tu głównie skóry podeszwowe, juch 
towe i skóry na pasy.

Zanim ze skóry surowej otrzyma 
my produkt sprzedażny i użytkowy, 
przejść ona musi długą 3 miesięczna 
wędrówkę od magazynu skór suro­
wych do magazynu skór gotowych. 
Po drodze poddana zostaje całemu 
szeregowi procesów technicznych 
moczeniu, oddziaływaniu wapnem 
chemikaliami; obróbce mechaniczne 
w celu usunięcia włosa i resztek tłi 
szczu, odwapnieniu i wreszcie wła- 
śoiweinu garbowaniu. Garbowanie 
to dokonuje się naprzód w dołach, 
a następnie w obracających się becz 
kach, gdzie oddziaływuje się na skó 
rę garbnikami o większym już na- 
tężeniu. Używa się do tego celu 
głównie garbników roślinnych. W 
specjalnie przy fabryce wybudowa­
nej ługami wyciąga się garbnik z 
kory drzewnej. Skóra wygarbowa­
na podlega jeszcze impregnacji, na­
stępnie wyrównuje się ją i wygła­
dza na specjalnych maszynach, su­
szy, pod ciśnieniem walcuje, w koń 
cm mierzy i — wysyła w świat.

Garbarnia przy ul. Barskiej była 
po zakończeniu działań wojennych 
całkowicie ■ zniszczona, gdyż Niemcy 
urządzili tu obóz dła radzieckich 
jeńców.- wojennych. Uruchomienie 
iei przedstawiało nielada trudności 
i wymagało znacznego wysiłku. Dziś 
praca wre.- Praca ciężka i odpowie­
dzialna. Każdy niewłaściwy ruch rę 
ki, każde ■ przesolenie czy przekwa- 
szenie pociągnąć może za sobą du­
że straty . tv-.produkcji. Robotnicy w 
fartuchach ochronnych, gumowych 
hutach,, sękawicach — pracują nad 
dołami wodą, wapnem, garbnikiem 
przy maszynach.
’ Niestety, jak mówił nam przewód 
(liczący Rady Załogowej to w. Je- 
lónek. ubrania ochronne przychodzą 
nie zawkże w najlepszym gatunku, 
a niszczenie się ich przed okresem 
przewidzianym dla następnego przy 
działu jest dużym kłopotem. Musi- 
my w tym miejscu zaznaczyć, -że — 
jak mogliśmy zauważyć — wytwo 
ry robotników Oarbarni Nr 1, prze­
znaczone być może dla kolegów wy­
rabiających ubrania ochronne, są w 
gatunku dobrym.

Drugą wielką bolączką garbarni 
jest powszechna dziś sytuacja prze­
mysłu skórzanego, a mianowicie nie 
dostateczna ilość surowca. Przera 
bia się tu skóry krajowe i. importo­
wane. a, mimo to zdarza się czasem, 
że surowca w magazynie brak i 
praca tnusi stanąć na kilka godzin 
czy dni. To jest też przyczyną, dla 
której przemysł skórzany nie rozpo 
czął jeszcze intensywnej akcji współ 
zawodnictwa. Załoga garbarni Nr I 
poradziła sobie jednak w tej spra­
wie inaczej.
• Niemcy, przeraBiając garbarnię1

JÓZEF DYCHUS
urodź 1-3- III- 1908 r- zastępca naczelnika II. Urzędu Skarbom 
wego w Bielsku. Długoletni aktywista PPS oraz prezes obwodu 
Polskiego Związku Zachodniego Bielsko-Biała, przewodniczący 
Kota Prelegentów przy MK PPS w Bielsku .zmari w  dn'u 21 
XII- 1947-

PPS traci w Zmarłym zasłużonego działacz* ■ karnego człon- 
a Partit. Pogrzeb odbędzie się 23. XII. 1947 r. z domu żałoby

Krasińskiego 6 o godz- 
Iziału w  pogrzeb’e  z pocz‘ami 
szystkich towarzyszy

Powiatowy i Miejski Komitet PPS 
ififlgj w Bielsku.

na obóz jeńców, zasypaii doły, w 
których się skóry garbuje. Część z 
nich została . już odkopana, 10 jest 
jeszcze jednak zasypanych. W dniu 
17 bm. pracownicy garbarni razem 
z dyrekcją przystąpili do odkopywa 
nia tych dołów własnymi siłami, o- 
fiarując 3—4 godzin pracy dziennie 
bezpłatnie na ten cel. Inicjatywa ta 
przyniesie w wyniku 2,5 miliona zło 
tych oszczędności, a ma być na ra­
zie ekwiwalentem akcji współzawod 
nictwa, która również przecież mo 
ment oszczędności bierzc pod uwa­
gę.

Załoga garbarni Nr. 1 składa się 
z 205 osób, z tego 80 proc, jest 
członkami PPS. Przy szkole czynna 
jest również zawodowa szkoła prze 
mysłowa, do której uczęszcza 37 
uczniów w wieku od 16—20 lat. 
Szkoła ta przygotowuje przyszłych 
fachowych garbarzy.

Miesięczna produkcja Garbarni 
Nr 1 wyraża się cyfrą 45 tys. kg. 
skóry. Obecnie dziennie wydaje się 
z magazynu do produkcji 5.800 kg.

Prócz garbowania skór krajowych 
i importowanych zagranicznych 
(przy czym zaznaczyć należy, że na

Człowiek radziecki zdumiew jjąc/m  zjawiskiem
las. labłońsk: mśw a wrażeniach z Moskwy

WARSZAWA.
Przedstawiciel SAP Przepro­
wadzi! rozmowę z sekreta1 
rzem CKW PPS — tow- wi­
cemin. dr- Henrykiem Jabłoń' 
skim, po jego powrocie z Mo- 
skwy, gdzie wraz z delega 
cją polskich parlamentarzy* 
stów bawi! przez 10 dni na 
zaproszenie rządu ZSRR.

— Po raz pierwszy w życiu by1 
lem w  Związku Radzieckim — mó­
wi tow. Jabłoński _  wszystko więc, 
co widziałem, było dla mnie nowe ( 
ciekawe.

Opowiadając o uroczystościach' 
trzydziestej rocznicy Rewolucji Pa 
ździemikowej. tow- wicemin- Ja< 
błoński mówi, że największe wra­
żenie wywarł na nim widok olbrzj 
raiego, ciągnącego się godzinami tlu

Wielkie zadania ruchu spółdzielczego
O żywotności i sile jakiegoś ruchu 

świadczy jego zdolność' dostosowa- 
się do zmiennych warunków ży 
Niewątpliwie przedwojenne for 

my spółdzielczości, powstałe w wa 
runkach działania ustroju kapitali­
stycznego przeżyły się całkowicie. 
Dotychczasowe formy spełniły rów­
nież swoje zadanie i to z wynikiem 
bardzo pozytywnym w pierwszym 
okresie gospodarczym wyzwolonej 
Polski.
@ ® ® ® @ ® ® ® @ ® ® ®

w
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Do jak najliczniejszego 
sztandarowymi zobowiązuje

sze skóry są przeważnie dużo lep­
sze), garbarnia spełnia jeszcze jed­
ną funkcję.

Łakomi i żądni zysków rzeźnicy, 
skóry pochodzące z pokątaego ubo­
ju pokątnie też cltcą garbować. 
Szczególniej Zembrzyce i okolica sne 
cializują się w tej działalności. Etter 
giczną akcją Wojewódzkiej Komen­
dy MO w porozumieniu z przemy­
słem skórzanym likwiduje stopnio­
wo placówki, .uprawiające ten proce 
der. Skonfiskowane skóry wędrują 
do państwowej garbarni bez wzglę­
du na to, w jakim stadium produk­
cji się znajdują i tu' dopiero 
zoslajc ukończona. Oczywiście skó­
ry te przychodzą często w fata 
stanic, nieumiejętnie zdjęte, ajcs 
gorzej garbowane i jest z nimi 
romny kłopot.

Odpadki produkcji, a więc resztki 
części tłnsz

(stająteż
abia się klej stolai- 

ski (karuk), włos po ; wysuszeniu ( 
spakowaniu w kostki odsyła się do 
fabryk szczotek, pędzli itp.

Raz na miesiąc odbywają się na­
rady techniczne dyrekcji z radą za­
kładowa. zmierzające do ulepszenia

mu manifestantów, przejętych 
czystością chwili. Dla każdego jako 
tako wprawnego' oka było widóez 
ne, że entuzjazm okrzyków na 
cześć rządu i przywódców partyj­
nych z generalissimusem Stalinem 
i ministrem Molotowem na , czele, 
był Tiaprawdę ■szczęr.Wr-t jSzężifeólrre 
gorąco manifestowała swoje uczu-

• Było widoczne, -że dla ludności 
Moskwy rząd radziecki jest pod 
każdym wzglądem jej rządem. Wy 
daje mi się, że w tym właśnie tkwi 
jedna z głównych s’1 Związku Ra1 
dżieckiegó. Rząd i najszersze masy 
ludowe są ze sobą najściślej zwiąi 
zane. To wrażenie wzmogło s’ę je. 
szcze bardziej, kiedy widziałem tlu 
my ludzi w  nocy z 7 ńa 8 listopą 
da, tańczących na ulicach, m'mo

Fotrzeba teraz nowy.ch form dzia 
łania, nowych form, które by zacho 
wały wszystkie wartości społeczne 
spółdzielczości jako .demokratyczne­
go dobrowolnego zrzeszenia się lu­
dzi dla działalności gospodarczej i 
społecznej, jako formy wykształca­
jącej człowieka na samodzielny, 
zdolny do inicjatywy czynnik życia, 
a  jednocześnie formy dostosowanej 
do nowej struktury gospodarczej 
państwa, do gospodarki planowej, 
do należytego wykonania,zadań go­
spodarczych w skali ogóinopąństwo 
wej. Spółdzielczość musi zatem za­
chować cały kapitał, zaufania w  spo 
łeczcństwie, który usiłuje się już 
podkopywać przez złośliwe twier­
dzenie o „upaństwowieniu spółdziel 
ezości", przez sugerowanie jakoby 
spółdzielczość miała się stać narzę­
dziem działania politycznego takiej 
czy innej partii.

Tak nie jest. Spółdzielczość — 
ruch nawkroś demokratyczny — r 
i musi mieć nastawienie demoki 
tyczne, ale jednocześnie pozostanie1 
i musi pozostać ruchem apartyjnym 
Musi się stać narzędziem świado­
mego działania gospodarczego ca­
łego społeczeństwa, a szczególnie 
jego warstw chłopskich, robotni­
czych i inteligencji pracującej, prag­
nących brać pełny udział -w. życiu 
gospodarczym i kulturalnym w 
sób dobrowolny i świadomy- metod 
i celów działania. .

Erg

Do dnia 1 lipca 1948 roku ma być 
zakończona przebudowa spółdziel­
czości v :dług zasad, uchwalonych 
na walnym Zieździe „SPOŁEM".

Sprawa przebudowy spółdzielczo­
ści wywołała liczne i bardzo różno 
rodne komentarze, niejednokrotnie 
zupełnie fałszywe. Te opinie fałszy­
we wypaczają pogląd zarówno na 
przyszłą rolę spółdzielczości, jak i 
na samą jej istotę. Należy zatem 
możliwie najszerzej i we właściwy 
sposób wyjaśnić znaczenie prze­
mian. którym ulega obecnie spół­
dzielczość. Należy stwierdzić prze­
de wszystkim, że dziś montowana 
struktura spółdzielczości nie zmieni 
w niczym istoty ruchu spółdzielcze­
go. Zmiany strukturalne zarówno z 
punktu widzenia zasad spółdzielczo­
ści i sciisn ekonomicznego są słiisz-: 
nc. Zmiany są wynikiem konieczno­
ści dostosowania działalności gospo 
darczci spółdzielczości do polityki 
gospodarczej państwa, do struktury 
gospodarczej Polski i jednocześnie 
w pełni szanują istotę spóldzielczo-

, Dostosowanie do struktury gospo 
darczei państwa wymaga pełnego 
włączenia się spółdzielczości do go 
spodarki planowej a jednocześnie 
włączenia do tego rodzaju gospodar

niesprzyjającej pogody. Trzeba by  
lo mieć dużo głębokiej radości w sc 
bie, by tak się bawić.

Najbardziej zdumiewającym mnie 
zjawiskiem byl człowiek radziecki- 
Ci uprzejmi ludzie są jednocześnie 
.bgrdzo „twardzi’1. Mówi p  tym wiel 
ka’ przeogromnego wymagająca 
wysiłku, przebudowa zacofanego 
niegdyś kraju; w kraj przodujący 1 
gospodarczo-

-  Jaki byl stosunek przeciętnego 
Waszego rozmówcy do Polski?

_  Patrzą tam na nas nie tylke 
jako na cennego sojusznika, ale .fali 
na naród naprawdę bliski, idea 
wspólnoty słowiańskiej, nie mająca 
oczywiście w sobie nic z jakimkol­
wiek rasizmem, jest tam naprawdę 
popularna. Bohaterowie naszej na­
rodowej historii i nasze obecnie o- 
sięgnięcia w dobie demokracji ludo 
wej, są tam b. szeroko znane. N'e 
spotkałem się też z wypadkiem, by 
ktoś kwestionował nasze prawo 
innej, niż sowieckiej drogi do 
cjallzmu.

85 p rac  W yczółkow skiego  

d ła  M u z e u m  B ydgoskiego

GDAŃSK. — Ob. Szulisławski o- 
fiarowal Muzeum Bydgoskiemu im. 
L. Wyczółkowskiego 85 prac patro 
na Muzeum.

Ob. Szulisławski był osobistym 
przyjacielem znakomitego malarza, 
a wiele z prac, obecnie przekaza­
nych . Muzeum, powstało w leśni­
czówce, w której ofiarodawca za­
mieszkiwał.

Zamieć śnieżna utrudnia komunikacją
Zderzenie się dwóc-h pociągów w Tneówi

KATOWICE (al) W nocy z niedzie 
li na poniedziałek nad całą Polską 
południową szalała wielka zamieć 
śnieżna. Silny, porywisty wiatr po­
czynił znaczne spustoszenia w połą 
czeniach tełkomunikacyjnych i usz­
kodził gdzie niegdzie linie wysokiego 
napięcia, pozrywał tu i  ówdzie sła­
biej zaopatrzone dachy. Zaspy utrud 
nily komunikację kołową i kolejową

ki wielkiej części sektora prywatne 
go. do jakiego należy wielka liczba 
indywidualnych gospodarstw chłop­
skich drogą spółdzielczą.

Do tej pory istniały i działały, po 
:a wieiką Centralą Gospodarczą 
.SPOŁEM" inne centrale gospodar 
:ze oraz Związek Rewizyjny. Wszy 
stkie te organizacje spółdzielcze 
działały samodzielnie, mając w obrę 
bie swego działania fragmenty tych 
samych branż Powodowało to wie­
le trudności w jednolitej planowej gn 
spodarce danymi gałęziami' gospmlai 
czyini. Ponadto gospodarka plan iwa 
wymaga jednego podmiotu planowa 
nia, skupiającego w swym ręku A 
spozycję całej gospodarki. Tym pod 
miotem musi być państwo. Spółdzie' 
czość Po stuletnim doświadczeniu 
nie rości sobie pretensji do ogarnię­
cia całego życia społecznego, a na­
wet całości strony gospodarczej te­
go życia. Ten stan rzeczy nasuwa 
nieodparcie myśl utworzenia jednego 
centralnego związku spółdzielczego, 
który by połączył planowanie dla de 
talu i dla hurtu, koordynował prace 
z odpowiednim zarządem państwo­
wym danej branży- Dlatego poszczę 
gólne branże będą miały jedną cent 
raię gospodarczą, obejmującą cało 
kształt tej działalności gospodarczej. 
Projektowany Centralny Związek 
Spółdzielczy nie będzie natomiast 
ośrodkiem dyspozycji gospodarczej. 
Będzie oti zestawiał piany poszczs 
gólnych central, koordynował je, jed 
nakże nie będzie tych planów zmie 
niał. a przeprowadzał tylko kontro­
lę wykonania tych planów. Ta kont 
rola obok kontroli central i kontroli 
państwa daje znacznie większe szan 
sc wykonalności, niż to było dotych

(Erg)

PPZIGŁĄP PRftSy
Jasna odpswiedż
„Życie Warszawy" omawia w ar? 

tykuie wstępnym maniieslację we 
Wrocławiu, która zakończyła moc­
nym akordem XXVII Kongres PPS.

Z Wrocławia odezwał się głos 
Polski, jasno i wyraźnie stwierdzają 
cy, że broniąc naszej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, bronimy 
nie tytko należnego nam dobra, ale 
i pokoju światowego.

Nawiązując w zakończeniu do ze­
rwanej konferencji londyńskiej, dzień 
nik pisze:

„Jeżeli delegat radziecki propo­
nował, by Niemcy spłaciły mini­
malną w stosunku do poczynio­
nych przez nie zniszczeń stmię od 
szkodowań, i to w ciągu 28 lat, 
ł  to w wysokości 10 proc, produk­
cji ich przemysłu POKOJOWEGO 
— to żaden najgenialniejszy poli­
tyk czy propagandzista nikogo nie 
przekona, że nie jest to zgodne z 
najelementarntejszą sprawiedliwo­
ścią. I że ministrowie Marshall I 
Bevin, odmawiając nawet dyskusji 
nad tym wnioskiem, uczynili to w 
interesie pokoju.

Nic można z czarnego robić bis 
le. Nic nie obali niezbitych faktów 
i nic nic zaciemni jasnych prawd, 
ujawnionych przez premiera Cy­
rankiewicza wicepremiera Gomuł­
kę. Tak jak nikt nie osłabi dalszej 
walki narodów świata o pokój."

zamieć znajdowała się w punkcie 
kulminacyjnym przy wjeżdzie na 
stację w Trzebini doszło do zderze 
nia między pociągiem osobowym z 
Łodzi zdążającym do Krakowa, a 
pociągiem towarowym. Bliższych 
szczegółów zderzenia na razie brak.

W ciągu poniedziałku temperatu­
ra wzrosła, zamieni-..'i ąc śnieg w licz 
ne potoczki ! jezio-Spow odow ały

wajów i tżiw  mechanicznych.
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O pogłębienie sojuszu robotniczo-chłopskiego
Zjazd Zw iązku Samopomocy Chłopskiej w Będzinie

BĘDZIN, (bp) — W ub. niedzielę, 
•w sali domu katolickiego w Będzi- 

’ nie, odbył się powiatowy zjazd de­
legatów Związku Samopomocy 
Chłopskiej, na którym roztrząsano 
najistotniejsze problemy wsi zagłę- 
biowskiej. W zieżdzie wzięli rów­
nież udział przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, par- 
tyj połłtyoznych, społecznych i szkol 
uictwa.

Obradom przewodniczył przew. 
PRN w Będzinie Domagała. Po 
przemówieniach powitalnych dłuż­
szy referat na temat zmagań i wal­
ki chłopa polskiego o zmianę ustro­
ju społecznego, o swe prawa i pod­
niesienie poziomu bytowania wygło­
sił przedstawiciel Woj. Rady Naro­
dowej, a zarazem członek woj. za­
rządu Stronnictwa Ludowego, ob. 
Pewnicki,

Mówiąc o potrzebie odbudowy na 
szego życia gospodarczego, ob. Pew 
nicki wskazał na pogłębienie soju­
szu robotniczo - chłopskiego przez 
masowy udział chłopa w akcji współ 

- zawodnictwa, która już dała tak 
wspaniałe rezuitaty na odcinku
przemysłowym.

Wieś nasza inusi stanąć do wyści 
gu pracy, by mogła wytwarzać wię 
cej produktów rolnych dla całkowi­
tego zaspokojenia potrzeb ludności 
pracującej w miastach. Musimy za­
przestać sprowadzania zboża i żyw­
ności z zagranicy, a przeciwnie zdó 
być się na eksport tych towarów. 
Realizacja • tych zadań spada niemal 
wyłącznie na Związek Samopomocy 
Chłopskiej, reprezentującej interesy

Referat ob. Pewuickiego przyjęto 
burzą oklasków.

Z kolei sprawozdanie z działalno­
ś c i pow. zarządu Zw. Samopomocy 

Chłopskiej w Będzinie złożył prezes 
H. Wolańczyk, oraz poszczególni 

: członkowie zarządu i kierownicy re­
feratów.

W Zagłębiu Dąbrowskim' znajdują 
się 74 koła Zw. Samopomocy Chłop 
skiej, w których zrzeszonych jest 
6328 członków. 34 koła gospodyń 
wiejskich liczą i 900 członkiń. Dla 
podniesienia wiedzy wśród rolników 
zorganizowano trzy szkoły rolnicze, 
a poza tym urządza się różne kur­
zy, zarówno dla młodzieży, lak I dla 
osób starszych.

Poważną rolę w życiu wsi zagłę- 
biowskiei odgrywa spółdzielczość. 
Na terenie Zagłębia znajduje się o- 
becnie 9 spółdzielni Z. S. Ch., które 
zaopatrują wieś w zboże siewne, na 
wozy sztuczne, artykuły przemysło­
we Itp. Dochody pow. zarządu Zw.
S. Ch. w okresie sprawozdawczym

C z y t a jc ie

ROBOTNIKA

Uwaga i
dla Prenumeratorów, otrzymują­
cych nasze pismo za pośred­
nictwem

URZĘDÓW POCZTOWYCH.
Z dniem 1. stycznia 1948 r. pro­

simy o odnowienie prenumeraty 
oraz dokonywanie dalszych cen­
nych zamówień na prenumeratę z 
odnoszeniem do domów w y ł ą - 
eznie za pośrednictwem Urzędów 
Pocztowych.

W tym celu należy zgłosić do 
miejscowego Urzędu Pocztowego 
w ostatnim tygodniu grudnia 1947 
prenumeratę na m-c styczeń 1948 
S równoczesną wpłatą za abona­
ment W kwocie zŁ 80.— (osiem­
dziesiąt).

ADMINISTRACJA.
-W .I 1 ■ « * . ,  i i i.

wynosiły 1.168.843 zł„ zaś wydatki 
700 tys. zł.

Po udzieleniu ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium, dokonano wybo­
ru władz. Nowy zarząd stanowią: 
S. Bąbik, A. Szczęśnik, H. Wojań- 
czyk, F. Szarawarski, Fr. Karalski, 
Ii. Szkoc, F. Krzykawska, St. Kmio­
tek.

Zebrani zatwierdzili również prze 
dłożony program prac na rok 1948. 
Przewiduje się zwiększenie po­
wierzchni uprawnej pod ziemniaki z 
4.700 iia do 6.000 ha, przeprowadze­
nie melioracji łąk dla podniesienia 
wydajności paszy, tworzenie nowych 
pastwisk, jak np. w Czeladzi, zwięk 
szenie hodowli zwierząt domo­

wych, rozszerzenie akcji sadow­
nictwa i warzywnictwa, a co naje 
ważniejsze, rozszerzenia akcji spół­
dzielń wiejskich.

Uczestnicy zjazdu domagali się rów 
nież, między innymi, zelektryfikowa 
nia i zradiofonizowania wsi zagłę- 
biowskiej oraz połączeń komunika­
cyjnych z miastami.

Jakie podatki będziemy płacić w 1948 roku
Uchwały MRN w Sosnowcu

Sosnowiec (o). — W Sosnowcu 
odbyty się dwa kolejne posiedzenia 
MRN. pod przewodnictwem S t 
Pająka.

W pierwszym dniu obrad uchwa 
łono statuty o poborze podatków: 
od kopalń węgla w wysokości 1 
proc- (od obrotu), za nadmierne zu 
życie dróg, 2 i pól miliona zł., od lo 
kał’ (mieszkania,, hotele, pokoje u> 
meblowane), opłaty za handel ną 
targowisku w Modrzejowie, 500 
tys. zł- i podatek od spożycia w za- 
kładach gastronomicznych (10 proc, 
dolicza się konsumentowi do ra- 
chunku).

Kostrzewska i
Fabiński

na podwieczorku u dziennikarzy
W ramach Dziennikarskiego 

Podwieczorku przy mikrofonie 
— który miał miejsce w Gafę 
Clubie w dniu 21 grudnia — 
usłyszeliśmy Barbarę Kostrzew 
ską oraz Ryszarda Fabińskiego.

Miło jest stwierdzić, że tej 
miary artystka co Kostrzew­
ska na każdej estradzie, na któ 
rej występuje, umie zastosować 
odpowiedni styl i charakter. 
Dlatego piosenki lżejszej wagi 
w jej wykonaniu jak „Słowik", 
„Ałabjewa", „Czardasz" — by­
ły prześlicznie przez nią wyko­
nane.

Baryton Ryszard Fabiński — 
ma piękny głos, którym operu­
je doskonale, dając dużo mięk 
kości i metalicznego brzmienia 
w każdym utworze wykonanym 
przez siebie z dużą muzykalno­
ścią. Znany nam już jest on z 
„Fausta", gdzie doskonale od­
twarzał partię Walentyna, Mu 
zyczną całość dopełnił zespół 
jazz'owy Wopaleńskiego — któ 
ry dzięki swemu zgraniu i sub 
telnemu brzmieniu i właściwe 
mu charakterowi muzycznemu 
zyskał już u nas zasłużone uzna 
nie.

Tego rodzaju imprezy mają 
zawsze powołanie i chętnie są 
słuchane przez publiczność cze 
go dowodem była przepełnio­
na sala.

M. F.
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wycb przedmiotów lub innych arty 
kulów, na wniosek radnego J. Biel 
nika została przekazana Zarządowi 
Miasta do ponownego rozpatrzenia 
i ustalenie, co należy zaliczać do 
„luksusu''.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY 
NA 1948 R.

W drugim dniu obrad uchwało, 
no preliminarz budżetowy na rok 
1948. Ogólna suma budżetu z przed

siębiorstwami wynosi 453 milionów

Niedobór zwyczajnego budżetu 
wyniesie 86 milionów, w tym 13 
mil. przypada na przedsiębiorstwa 
miejskie-

W budżecie nadzwyczajnym nie. 
dobór wynosi 133.445.210 zł. Prze> 
widziane są na większą skalę robo' 
ty inwestycyjne w zakresie budo* 
wy szkól i dróg oraz wydatk' na 
Opiekę Społeczną, Bezpieczeństwo 
Publiczne itd.

POSZUKUJE SIĘ
in ż y n ie ró w  i  (e c k n ik ó w  

g ó rn ik ó w
. m e c k a n ik ó w
w- e le k try k ó w

z praktyką w górnictwie
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr Centralnego Zarządu Prze­

mysłu Węglowego, Katowice, ul. Powstańców 46
Kandydatury osób zatrudnionych iuż w Przemyśle Węglowym 

wykluczone(9475)

Życzenia świąteczne WRN
dla społeczeństwo śląsko-dąbrowskiego

Z okazji Świąt Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku — 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej składa tą drogą 
wszystkim Radnym Rady Wo­
jewódzkiej, Prezydiom i Rad- 
dnym Rad Terenowych oraz ca 
łemu społeczeństwu woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego 

najlepsze życzenia dalszych o- 
wocnych wyników Ich pracy, 
dla pomyślnego rozwoju Pol-

ski Ludowej, Je j niepodległo­
ści i suwerenności oraz pełne­
go dobrobytu.

W miejsce indywidualnych 
życzeń Wojewódzka Rada Na­
rodowa przeznacza na najbłed 
niejszych kwotę zł. 20.000.— 

Za Prezydium
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Poseł Karol Tkocz 
przewodniczący

Sprawca kawalerskiej jazdy przed sądem
Katowice (H). — Coraz częściej 

odbywają się przed sądem sprawy 
przeciwko szoferom, oskarżonym o 
spowodowanie różnego rodzaju kata 
strof na drogach, wynikłych na sku­
tek nieprawidłowej jazdy.

Ostatnio przed Sądem Okręgo. 
wym odbyła się rozprawa przeciw, 
ko szoferowi Władysławowi Bieli z 
Białej Krakowskiej, który jadąc we 
wrześniu br. na trasie Tychy — 
Pszczyna samochodem ciężarowym, 
spowodował wypadek na drodze 
Dochodzenia ustaliły, że Biela znaj, 
dując się w  stanie silnie „podchmie 
lonym’ wbrew przepisom o ruchu 
pojazdów mechanicznych ścinając 
zakręt ' zjeżdżając na lewą stronę 
jezdni doprowadził do zderzenia z 
motocyklem, najeżdżającym z prze­
ciwnej strony. W wyniku gwałtów, 
nego zderzenia został wyrzucony z 
motocykla Alojzy Piecha, który do= 
znal silnego uszkodzenia czaszki, a 
po kilku chwilach zmarl.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy ska­
zał Bielę na 6 miesięcy więzienia z 
zawieszeniem kary na 2 lata. Sto­
sunkowo niski wyrn"’ar kary tłuma 
czy się częściowo winą zmarłego 
Piechy, który — jak stwierdzają

Pomysłowa akcja
na pomoc zimową

Chorzów (Bu). — W dni przed, 
świąteczne Zarząd Miejski w  Cho. 
rzowie upiększy miasto przez umię 
szczenię na poszczególnych placach 
5 drzewek z kolorowymi lampkami 
Nie jest to nic nadzwyczajnef 
gdyż tradycja Świąt Bożego Nai 
dżenia po prostu nakazuje Władzi 
w każdym mieście przedsięwzięcie 
tego rodzaju. Ale Referat Kultury 
i Sztuki w Chorzowie, połączył tą 
tradycję z czymś nowym, czego dc 
tychczas nie spotkaliśmy, a  o« w 
obecnej sytuacji gospodarczej jest 
pomysłem godnym naśladowania.

Mianowicie pod jednym z drzewek 
zainstalował megafon przy ulicy 
Wolności, a obok niego metalową 
urnę (pozostałą z wyborów) z napi­
sem nad nią: „Ofiara na pomoc zi­
mową dla najbiedniejszych”. Obok 
urny znajduje się również „Termo­
metr uczuć'1, na którym wymalowa 
ny słupek rtęci unaocznia przechod 
niom jak intensywnie ofiary dla 
najbiedniejszych wzrastają. Po 3 
dniach słupek wykazuje już wpła­
tę ponad 6,000 złotych.

Przez megafon nadaje się z płyj 
polskie kolędy i melodie, a  drzew, 
ko przypomina wraz z urną tym, 
którzy mogą sobie pozwolić na u- 
rządzenie Świąt, że są warstwy lu. 
dności, które tych Świąt nie mogą 
sobie urządzić.

Równocześnie hutnicy Huty Ko­
ściuszko ufundowali szóste drzew, 
ko, umieszczone na szkarpie u  wy­
lotu ul. Wolności, przekazując kwa 
tę 5.000 zl dla najbiedniejszych.

------------— 6

świadkowie wypadku, jechał z nad' 
mierną szybkością.

*

Wyroków sądowych nie należy 
krytykować. Tego też nie czynimy. 
Jedynie przy okazji pozwolimy so­
bie zauważyć, że tylko surowe, a 
nawet drakońskie kary mogą zmu­
sić nieodpowiedzialnych kierowców 
do dyscypliny jazdy.

Wiadomości sportowe
ZE SPORTU OM TUR-owego

Dnia 7. 12. 1947 r. odbyły się w 
Tarnowie towarzyskie zawody piłki 
nożnej pomiędzy miejscowymi KS OM 
TUR i H. K. S. zakończone wygraną 
OM TUR-owców 2:1.

Zaraza stadnicza
w Zagłębiu

Energiczna akcja 

przeciwepidemiczM
BĘDHW. (blń — Na skutek wojny 

Zagłębie Dąbrowskie straciło 7# 
proc, pogłowia końskiego, bydła t 
trzody ehlewnej. Stan ten fatalnie 
odbija się na gospodarce rolnej i 
transporcie. Rolnicy zagłębiowsęa 
najdotkliwiej odczuli brak koni i bt 
dła rogatego. Wynikiem dużego zu­
bożenia rolnictwa jest nienotowaflp 
dotychczas wzrost kóz, któryeh w 
bieżącym roku zarejestrowano po­
nad 8 tysięcy, podczas gdy koni M  
tylko 3 tysiące, świń — 3.445; $  
wiec •— 581, a bydła — 8.660 sżttft

Stan pogłowia uzupełnia się stop­
niowo rasowym bydłem i końmi, 
sprowadzanymi z zagranicy. Równo­
cześnie zwiększa się troska o zacho­
wanie zdrowotności u zwierząt 
Ostatnio np. w całym Zagłębiu prze 
prowadza się walkę z zarazą stad­
niczą u koni. Dla zwalczania tej nie 
bezpiecznej choroby, powoduiącei 
prawdziwe spustoszenie wśród po­
głowia końskiego, starostwo powia­
towe w Będzinie zarządziło kastra 
eję wszystkich ogierów niclicencjo- 
iiowaiiych w terminie do dnia 20 
b. m. Niezastosowanie się do tego za 
rządzenia pociągnie za sobą konfi­
skatę ogierów na rzecz Skarbu Pań 
stwa za odszkodowaniem. Dotych­
czas w Zagłębiu wywłaszczono 13 
chorych klaczy, za które wypłacono 
odszkodowanie w wysokości. 80 
proc, wartości szacunkowej. 10 kla­
czy oddano ubojowi, a 3 przekazano 
leczeniu na punkt izolacyjny w So-

Starostwo powiatowe poza tyut 
zwraca uwagę, iż nowonabyte kla­
cze i ogiery podlegają rejestracji w 
pow. wydziale weterynarii w Bę­
dzinie.

Poza tym stosuje się ochronę by­
dła przy uboju w rzeźniach zagłę- 
biowskich. Bydło, zdatne do chowu, 
nie idzie na rzeź, lecz wykupuje je 
Pow. Związek Samopomocy Chłop­
skiej w Będzinie i przekazuje z kolei 
rolnikom.

BELGRAD. Jugosłowiańscy narciarze 
i łyżwiarze wezmą udział w  zimo­
wych igrzyskach Olimpijskich w St. 
MonSa.
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Właściwe znaczenie
przemian strukturalnych spółdzielczości

Społeczeństwo krakowskie pamięta
o »B«liazŚte« dła żołn erza

Żasady, według których, zgodnie 
z uchwałami powziętymi na ostat­
nim ŻJeźdżle Delegatów „Społem", 
zostanie przebudowana, w najbliż­
szym okresie spółdzielczość, wywo­
łały już liczne a często zupełnie fał 
szywe komentarze. Ze względu na 
szkodę jaką mogą przynieść spół­
dzielczości te niewłaściwe poglądy, 
urabiające opinię społeczeństwa — 
przemiany jakim ulega obecnie stru 
ktura ruchu spółdzielczego wymaga 
ja odpowiedniego naświetlenia. Na­
leży jak najmocniej podkreślić, że 
nowa struktura ruchu spółdzielczego 
nie zmienia w niczym jego istoty a 
,edyn!e przeprowadzane zmiany s ą ' 
konieczne ze względu na dostosown 
nie działalności gospodarczej spót5 
dzielczości do polityki 1 struktury 
gospodarczej państwa.

CENTRALNY ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELCZY

Dotychczasowe centrale gospodar­
cze spółdzielcze ze „Społem” na cze 
le działały samodzielnie mając w ob 
rębie swej działalności odcinki tych 
samych branż, co powodowało wiele 
trudności w  prowadzeniu jednolitej 
planowej gospodarki tymi działami 
gospodarczymi. Ponad to gospodar­
ka planowa wymaga jednego pod­
miotu planowania, skupiającego w 
jednej ręce dyspozycję cale) gospo­
darki — podmiotem tym musi być 
państwo.

Natomiast organizacją, której za­
daniem będzie połączenie planowa­
nia dla hurtu I detalu oraz koordy­
nowanie prac z odpowiednim zarzą 
dem państwowym danej branży — 
będzie Centralny Związek Spółdziel 
ezy. Dlatego też poszczególne branże 
będą miały jedną centralę gospodar 
ezą, obejmującą całokształt Ich dzia 
tal noś ci. Do zadań Centralnego Zwlą 
zfcu należeć będzie zestawienie i ko. 
ordynowanie planów poszczególnych 
central bez przeprowadzenia w nich 
wnian, natomiast z prawem kontroli 
wykonania tych planów,

CENTRALE MIESZANE
Takie dziedziny gospodarki, jak 

mięsna i rybna wykształciły pewien 
typ spółdzielni, których działalność 
ma niezmiernie ważne znaczenie dla 
©dokształtu gospodarki państwowej, 
W związku z tym powstaną centra­
le w/w branż typu mieszanego czyli 
9póldz,ielezo--peństwowe, Centrale te 
będą zbudowane na zasadach samo­
rządu spółdzielczego, jednakże pań­
stwo zastrzega sobie przemiany i 
bezpośredni wpływ na ich działal­
ność gospodarczą,

W dziedzinach, w których, spół­
dzielczość nie wytworzyła odpowie­
dnich typów spółdzielni, jak np. o- 
brót zbożem i artykuły włókiennicze, 
powstaną również przedsiębiorstwa 
mieszane spółdzielczo - państwowe. 
Powierzenie sektorowi spółdzielcze, 
mu całego obrotu artykułami wló 
kienniczymi zmuszałoby spółdziel­
czość do prowadzenia handlu z sek­
torem prywatnym, co sprzeciwiało­
by się zasadzie zachowania czystości 
obrotów spółdzielczych. Przejęcie' 
tych obrotów wyłącznie przez Państ i 
wo eliminowałoby znów spółdziel- ■ 
czość do tworzenia przedsiębiorstw;

rych właściwa rola spółdzielczości' 
została zagwarantowana przez to, że ; 
nie będzie w nich decydował kapi- l 
tał państwowy, gdyż wówczas spół- j 
dzielczość mogłaby być zawsze zdy I 
stansowana. Praca tych przedsię­
biorstw: zbożowego i włókiennicze- j 
go oparła będzie na specjalnych za . 
sadach, które obecnie są w yprao- i 
wywane.

WŁĄCZENIE WSI 
(Gminne spółdzielnie Saw CMp.)

Trzecim doniosłym momentem,1 
zmuszającym do przebudowy struk­
tury spółdzielczości, to zagadnienie 
włączenia wielkiego obszaru gospo­
darki prywatnej wsi do planowej | 
gospodarki przy uszanowaniu wła­
sności prywatnej. Najlepszą drogą 
do zwiększenia produkcji rolnej i 
koncentracji (ej produkcji jest uspól 
dziclczenie wsi. które by drogą kon 
traktów zawieranych z rolnikami do 
prowadziło do produkcji planowej, 
do specjalizacji pewnych obszarów 

określonym dziale produkcji roi- 
. jj. To będzie zadaniem właśnie 
gminnych spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej i Ich powiatowych zwląz 
ków. Przejmą one istniejące obecnie 
spółdzielnie rolniczo-handlowe, two­
rząc w ten sposób silne gospodarczo 
jednostki.

Związki państwowe zajmą się han 
dlem rolniczym ( przetwórstwem, 
natomiast hurt artykułami spożyw­
czymi pozostanie w oddziałach „Spo 
łem”, których liczba z 280 zmniej­
szy się do 120 oddz., mających w 
innych powiatach składnice.

NOWE CENTRALE.

Według dotychczasowych planów 
będą utworzone centrale: 1) Rolni­
czą ( z obecnego wydziału rolnego i 
przemysłowo - rolnego „Społem"), 2)

Jer«w !Xheosx6ien>ieiK

„Jegor Bułyczow“
„Jegor Bułyczow" jest historią 

choroby i śmierci zarówno ezłowie 
ka iak jego świata — jest równo­
cześnie oskarżeniem i wyrokiem, te­
oretycznym wywodem i praktyczną 
konkluzją.

Należy zresztą wyjaśnić, iż sztu­
ką nje ma ż#dn#i konkretnej 
fabuły — konstrukcja jej wspiera 
się e łańeneh epizodów, a nie o oś 
jednolitej akcji. Pozornie zatęin „Je- 
gor Bułyczow" jest „nietealrniliy" 
i przeczy pewnym umownym tęzoni 
dramatyczności, ąceniczności itp, 
A przecież jest to sztuka o ładunku 
genialności. A przecież łapie widza 
w klamry pierwszych już scen i 
przez cały czas nie daje zelżyć n#- 
pięciotn, nie pozwala na oddech, za 
chwycą, męczy, wypruwa ostatnie 
„matąfiłyęzne bebechy I Haki”. Za­
równo tzw. ładunek wewnętrzny, 
iak i wspaniały tekst, eey rozmach 
narastania jytpącji i  epizodów — 
10 wszystko bile swą Wielkością, »■ 
czy" natką w leli -  i koniec, Mo­
żna wybrzydzać, możne wspomi­
nać o sbytecsnośc! Wiko epizodów, 
sytuąełi czy nawet postaci, iednak

(Sł W Krakowie odbyło się n- 
statnki zebranie plenum Komitetu 
Gwiazdkowego prży TPŻ z udzia­
łem delegatów TPŻ z całego woje­
wództwa oraz reprezentantów miej 
seówego społeczcńsiwa. Zebraniu 
przewodniczył w zastępstwie prezy 
deota miasta, proł. dr Bobrowo,- 

'yhizgo wicewojewoda RnMńskl.
l’n sprawozdaniach i dyskusji zeb 

rani uchwalili za landusze Zgroma­
dzone z akcji gwiazdkowej zakupić 
'.dla Żołnierza Polskiego wyłącznic 
i biblioteki i sprzęt św ietlicowy-

Do za akcją zbiórki na listy skła­
dek odbywa się również seria Im­
prez. przy czym rewia „Krąjiów na

• wesoło" w Starym Teatrze zosta­
n ie  powtórzona w drogim dnłn
• świąt. Sił proc, dochodu z tej im­
prezy oddają artyści na gwiazdkę 

idla żołnierza.
Ponadto odbył się w Krakowie 

mecz Cracerlł i Wisły z drużyna­
mi robotniczymi „Garbarnia" I In­
nymi. a całkowity dochód zostat 
przeznaczony na akcję gwiazdkową.

Piękną akcję podjął związek re­
stauratorów, który rozprowadza za 
pośrednictwem Luheckiego wśród 
swoich członków l#-złotowe nalep­
ki. Akcja ta przyniesie ok. Mft.tMtP 
złotych.

Artykułów konSumcyjnych (z wydz. 
spożywczego i produkcji); 3) Mleczar 
sko-jajczarskiego; 4) Ogrodnicza (z- 
dzisiejszej centrśłi ogrodniczej i głów 
nego działu o ; dnićzego „Społem"); 
5) Pracy (z d., jch obecnie istnieją­
cych central), dwie centrale miesza­
ne pańsłwoWo-spoldziełcze: mięsna i 
rybna, oraz przeSślębłoPslwa państ- 

-spótdzielCze: żbożowo-młyn ar. 
>raz handlu artykułami włó­

kienniczymi.

ISTOTA SPÓLDEIKLCŻOSCI 
NIEZMIENIONA.

Spółdzielczość jest źródłem pobu­
dek społecznych, przekształcających 
człowieka gospodarującego. Żadne 
inne formy gospodarcze łakich pobu 
dek nie wyzwalają. Nowa struktura 
spółdzielcza uwzględnia w całej pel 
ni te walory i cechy spółdzielczości 
— przede wszystkim przez zachowa­
nie samorządu zbudowanego na nie 
zmiennych zasadach. Samorząd bę­
dzie dwutorowy: w zakresie spół­
dzielni danej branży oraz caiej 
spółdzielczości w oparciu o Central­
ny Związek Spółdzielczy.

O żywotności i sile jakiegoś ru­
chu świadczy jego zdolność dostoso 
wania się do zmiennych warunków 
życia. ■ Dotychczasowe formy spół­
dzielczości spełniły swoje zadania z 
bardzo pozytywnym wynikiem w 
pierwszym okresie gospodarczym wy 
zwolonej Polski.

Obecne nowe formy działania do­
stosowane do nowej struktury gospo 
darczej Państwa, do gospodarki pla 
nowej, do należytego wykonania za 
dań gospodarczych w skali ogólno- 
państwowej — zachowują wszystkie 
wartości spóldżieiczdści jako demo- 
kratycz.nego dobrowolnego zrzesze­
nia się ludzi dla działalności gospo­
darczej i społecznej oraz jako czyn­
nika kształcącego uspołeczniony, sa­
modzielny I czynny element ludzki. 
Spółdzielczość musi zatem zachować 
cały kapitał zaufania w społeczeń- 
siwie, złośliwie podkopywany przez 
jakieś sugestie na temat „upaństwo 
wienia spółdzielczości",

Przed spółdzielczością, narzędziem 
świadomego działania gospodarczego 
całego społeczeństwa a szczególnie 
jogo warstw chłopskich, robotni­
czych i inteligencji pracującej, pra. 
gnących brać pełny udział w życiu 
gospodarczym i kulturalnym — sto­
ją ogromne i ważne zadania, któ. 
rych wypełnienie zależy od dyna­
miki gospodarczej spółdzielczości, od 
twórczej inicjatywy i czynnej po­
stawy jej działaczy.

owe wybrzydzania są tak nicpro- 
porcionnlnio małe wobec rozmiarów 
lego, co jest istotnym mięsem sztu­
ki, źe bez trudu da się na nie mach­
nąć ręką, dą się przeoczyć ie i 
przemilczeć.

Historia choroby i śmierci Buły- 
ezowa, będąca zarazem historią cho 
roby i śmierci lego świata iest — 
per analogiom ■- tematem znanym 
już dobrze, Temat ten krąży po lite, 
raturze od stuleci, (licowano go we 
Francji, Rosji, Niemczech. Nicole go 
Się od niewielu lat w Ameryce. 
Trzeba iednak przyznać, że Gorkii 
zrobił z owego tematu dzieło sztu­
ki na miarę najwyższą.

Jegor Bułyczow to chory -na raka 
wątroby, bogaty mieszczanin rosyj­
ski z czasów pierwsze) wolny świa 
towe). Reprezentule zespól wad 
swej klasy — iego rodzinka zaś to 
już czyste kłębowisko żmii, Przez 
całą sztukę coraz bardziej narastają 
dwie pewności: że śmierć Bulyezo- 
wa zbliża się wielkimi krokami -  i: 
że świat Bułyczowa (lego rodzina 
rzeczywista i rodzina soeiaina) rów 
nież Iest „śmiertelnie chory", Na,

rewolucję. Mówią o tym nieliczne 
t. zw. pozytywne postaci sztuki: ied 
na z córek Bułyczowa. (ntb. nieśluh, 
na) dwóch tchórzliwych Hberałów 
i Izw. przedstawiciele ludu. Na ko­
niec: mówi o tym sam Bułyczow.

Bułyczow bowiem wietrząc swo­
ją śmierć zaczyna wietrzyć praw­
dę swego świata i konieczność lego 
końca. We wspaniałej końcowe; 
scenie II aktu rozkazuje lichemu 
oszustowi trąbić na ziiachorskie; 
trąbie. Komiczny helikon ze strażae 
kiei orkiestry sta.e się zwiastimeu 
sądu ostatecznego nad kłębowi, 
skiem żmij. W ostatnie) scenie Ili 
aktu dokonuje się iedno I drugie — 
Bułyczow umiera, zaś nod oknem 
jego doiini przechodzi pochód rewo- 
luclnnlstów. Córka Bułyczowa („li 
dobra") nie widzi iednak śmierci 
swego olea — wychylona przez 
okno krzyczy chwałę nowych cza­
sów, I choć (lorki) niczego nie do. 
powiada o śmierci kłębowiska żmii 
dzięki symbolizmowi lei sceny wie­
my swoje dobrze: całą swołocz 
wzięli diabli, Oto „fabuła" sztuki- 

Najmocniejsze lei atuty lo tekst I 
psychologią, Tekst rozwija się krót­
ką frazą, realSst.ycznymi skrótami, 
co chwil# pointą, co chwila „dow­
cip" fllozofhw, aż czasonil słucha 
ozowi brak 'oddechu — tnk świetny 
iest. tak złośliwy i mądry. Napisa­
no ów tekst poetycko — iendak ie-

go poetyka, to poetyka słów co­
dziennych. Mimo to czystą, jak kry­
ształ i równie efektowna jak afory- ■ 
zmy Girandoiix czy Shaw'a.

Psychologia „kłębowiska żmij" 
wspaniała. Rewia zakonspirowane­
go łotrostwa, rewia sprytu, fałszu i 
głupoty, chciwości i obłudy nie wy. 
maga żadnych dopowiedzeń, żad­
nych komentarzy. Śmierdzi to wszy 
Stko niby drobnym, niby dopuszcza! 
iiym w ramach kodeksu, lecz jakże 
świńskim świństwem. Patrząc na 
tych ludzi wiemy, że ich końca do­
magają się wszystkie nasze poczu­
cia mora lite.

Gorzej niestety z psychologią p 
zytywów. Po trosze wyglądają na 
postaci z literatury szlachetne), lecz., 
papierowe). Są bladawe, ich tekst 
nie zaciekawia, ich racie nie wnoszą 
poza stwierdzaniem faktów absolut 
uych, nic nowego. (W tym właśnie 
„Mieszczanie" górują nad „Bułyczo

Jeśli zaś chodzi o scenicznóść? 
Bywają sęeny do skreśleń, sytuacje 
nrzeciągnięte. Jednak — sumuląc — 
trzeba uznać ową „sumę epizodów" 
za majstersztyk 'scenicziiośei. Tak 
brawo', brawo, brawo Krasnowlec- 
kleniu, że wystawił taką sztukę w 
Teatrze Śląskim. Taką wspanii-da 
sztukę,

Tym bardziej zaś brawo, że nie tyl 
ko wystawił, lecz wyreżyserował ią-

W dniu wigilijnym na terenie jeó. 
nostek wojskowych również przybę 
dą delegaci TFŻ, partii i organizacji 
społecznych, aby wręczyć Gwiazd­
kę w lormie bibliotek i sprzęto 
świetlicowego.

Niezależnie od tego młodzież 
szkolna, której serdeczność dla żoł­
nierza jest znaną wręczy przedsta­
wicielom naszej armii symboliczne 
podarki oraz choinki, urządzając 
jednocześnie imprezy artystyczne, w 
dzień wigilijny, który żołnierz spę 
dza zdała od własnej rodziny.

W ramach Gwiazdki zdemobiiizc 
wani żołnierze i Ich rodziny otrzy­
mały już zapomogi świąteczne w 
wysokości l.OW złotych. .,

Ponad to dorocznym zwyczajem 
w gospodzie TFŻ odbędzie się wie­
czerza wigilijna dla zdemobilizowa­
nych, którzy nie posiadają własnego 
domu i żołnierzy służby czynnej hę- 
do-vcti w podróży.

widać z powyższego, społe­
czeństwo krakowskie nie zapomnia­
ło o żołnierzu i piękną akcją gw iazd 
kow-ą wyrazi swoją serdeczną sym 
I patię dla Wojska, które twardo I 
moęno stoi na granicach Polski l.u­

Nawe drogi szkoły średniej
(im) W sobotę 20 hm. w gmachu 

Państw, (iimti. Lic. VIII w Krako­
wie odbył się zjazd dyrektorów 
szkół średnich ogólnokształcących 
okręgu krakowskiego.

Otwarcia konferencji dokonaj ku­
rator okr. szk. krak. Iow. dr. Stefan 
Białas, podkreślając w swym prze­
mówieniu konieczność usunięcia ze 
szkolnictwa „kancelaryjnej pedago­
giki", a wprowadzenia ożywczych 
czynników stawiających szkołę i 
nauczyciela na awangardowej pozy 
cji w państwie-

Szkoła dzisiejsza nawiązując tyl­
ko do drobnych tradycji i rozumie­
jąc obecne przemiany społeczne 
przez szczere i indywidualne podej­
ście do uczniów musi wpłynąć-na 
punktualność i systematyczność ich 
pracy, musi ukształclć duszę mło­
dzieży na miarę czasu, w którym 
żyjemy.

W dalszym ciągu konferencji nacz. 
dr, Danek wygłosił referat: „Aktu­
alne zagadnienie szkoły średniej i 
ogólnokształcącej". — uwydatnił w 
nim konieczność „oiensywy ideolo 
glczncj", której sprawdzianem bę­
dzie funkcjonowanie organizacyj tr.ło 
dzieżowych na terenie szkół. Przed 
slawij też zamierzenia programowe 
i nsiroiowe Ministerstwa Oświaty 
na najbliższą przyszłość, zmierzają

te  do zniesienia organizacyjnej ce:i. 
żury między szkołą podstawową a 
śtednią, oraz właściwego doboru si- 
cjaluego zwłaszcza najmłodszego 
cznika mającego wstąpić de szkó’ 
średnich.

Dalsze referaty: wizyt. Wł- Z 
tyńskiego „Internaty, bursy, styren 
dia" i wizyt, dr. Chrzanowskie: 
„Organizacja środków dydaktyczno- 
naukowych, a w szczególności o. 
środka nauki o Polsce", dalej inte­
resujące tematy do dyskusji, która 
stała się przeglądem palących za. 
gadnień z terenu szkół ogólno­
kształcących.

Zabytkowa polichromia
w kościele iw. Katarzyny

KRAKÓW. W Kościele św. Kała- 
rzyny odkryto polichromię krużgan­
ków. Stwierdzono, źe mamy tutaj 
do czynienia z kilkoma warstwami 
nałożonych na siebie malowideł * 
okresu od 14 do !S wieku. Woje, 
wódzkie władze konserwatorskie 
rozpoczęły roboty zabezpieczające 
przed zniszczeniem i zmierzające do 
osuszenia polichromii. Całkowite od 
słouięcie malowideł nastąpi aa wi<

bardzo dobrze. Sam zaś srając Je@s 
ra Bułyozowa stwwzst kreacją, 
(słotnie: ie«o Bułyczow to jedna z 
nielicznych wielkich rói spośród 
tych spektaklów powojennych, któ­
re udało mi się widzieć. Brak miej­
sca nie pozwafe na dokładną anali­
zę gry Krasnowieckiego. Jednak nw 
si się wspomnieć o tak świetnych 
momentach jak ostatnia scena I aktu 
cała scena z Melanią, cała scena z 
trębaczem, wejście w III akcie.

Krasno wieckiemu znakomicie se­
kundują Krasnowiecka (jako dobra 
córka — Szura), Cieszkowska, Go­
łębiowski, Zastrzeżyński (należycie 
obmierzły- pop). Jastrzębski i Fitie 
cały zespół — mimo pewnych nieda 
ciągnięć — gra poprawnie, dobrze 
i bardzo dobrze. Czuje się dyscyp­
linę reżysera i iego wyobraźnią 
Tempo spektaklu biegnie cyklami 
wewnętrznych napięć sztuki, iak w 
utworze muzycznym — zespół stroi 
ze sobą i gra niczym orkiestra. Mai 
stersztykiem jest tu scena z tręba-

Całość dzieje się w dekoracjach, 
które mimo tendencji naturalistycs 
nych (koniecznych zresztą) iest ja­
mo skonstruowaną, nrzetrzystą koni 
pozycją plastyczną. Układ planów, 
Płaszczyzn, strona kolorystyczną —> 
wszystko nt» bardzo dobry zarówm 
sceniczny, iak plastyczny sens. Jest 
ie zasługą Jwzego Szcskie#©,



Zapoznany o ś ro d e k
Tylko 2642 korzystano z pomocy Powiatowego Ośrodka Zdrowia

131 tys. mieszkańców liczy Chorzów
Katowice (cel). — Onegdaj bar-| 

dzo krótko wspomnieliśmy ° lustra’ 
eji, jaką przeprowdzita Komisja 
Kontroli Społecznej w Powiatowym 

. Ośrodku Zdrowia starostwa kalo' 
wickiego - Z braku miejsca ograni­
czyliśmy się tylko do stwierdzenia 
samego faktu, natomiast dziś po­
święcamy tej sprawie więcej miej’

Na wstępie warto zaznaczyć, że o 
istnieniu tej instytucji — co zresz- 
tą zaobserwować można we wszyst 
kich miejscowościach — wie nie­
wielu i dlatego też nie wiele osób z 
niej korzysta, zwłaszcza gdy we' 

J.miemy pod uwagę duże możliwo. 
śc>, jakimi każdy ośrodek dyspo­
nuje. statystyka za trzeci kwarta! 
br. wykazuje, że z powiatowego o- 
środka korzystało 2.612 osób we 
wszystkich 8 przychodniach: prze’ 
ziwgrużliczej, dla matki i dziecka, 
dentystycznej. przeciwreumatycz­
nej. laryngologicznej .  dziecięcej, 
ęrzeęiwjaalicznej. przeęiwmalarycz-

| nej, laboratoryjnej, roentgenologicz

W tym samym okresie przepro- 
wadzono 15.500 szczepień przeciw 
ospie j 184-509 przeciw durowi brzu 
sznemu. Sześciu urzędujących tu 
lekarzy wykonało łącznie 1.300 za­
biegów, z czego z samego zakresu 
chorób wenerycznych 652. Ponadto 
ośrodek przeprowadza liczne kon­
trole żywności i wody.

Środki lecznicze ośrodek otrzymu 
je drogą pośrednią z Ministerstwa 
Zdrowia, pokrywając jedynie kosz' 
ta transportu, do których służy 
własna sanitarka samochodowa- 
Służy ona również do przewożenia 
chorych.

Lekarz powiatowy, zarazem kie­
rownik ośrodka wydaje tu również 
wszelkie rodzaju świadectwa zdro­
wia potrzebne stronom do różnych 
spraw. M. in. także dla poszukują­
cych pracy, od których - wymagane 
jest przy złożeniu wniosku o pra’ 
cę dołączenie świadectwa lekar­

skiego. Oplata za wystawienie ta­
kiego świadectwa wynosi około 209 
zł. plus oplata stemplowa.

Przeciwko tego rodzaju procedurze 
zaprotestował swego czasu radny 
Iow. Bielak (PPS) v.y. iiodząc z za­
łożenia, że poszukujący pracy win- 
nien być zwolniony od taksy- Spra 
wa ta znajdzie niewątpliwie odpo­
wiednie załatwienie-

Finlandia wygrywa 4-mecz gimnastyczny
KOPENHAGA. W Kodanie został 

rozegrany czwórmecz gimnastyczny 
w ćwiczeniach dowolnych przy u- 
dziale Finlandii, Danii, Norwegii i

Zespól fiński okazał się najlepszą 
drużyną a najlepszym zawodnikiem 
czwórmeczu byl Fin Laikinen. Osta 
teczny wynik czwórmeczu byl na­
stępujący: 1) Finlandia: 812,15 pkt — 
2) Dania: 808,45 pkt — 3) Norwegia:. 
808.20 pkt — 4) Szwecja: 804,23 pkt. I

Po wojnie pierwszy Chorzów z 
miast polskich podjął wydawanie 
„Wiadomości Statystycznych". Za rok
1945 został wydany rocznik, za rok
1946 dwa pólroczniki, za 1947 wy­
szły .już trzy kwartalniki.

Publikację powyższą otrzymują bez 
płatne urzędy, instytucje, zakłady 
pracy, szkoły ,i osoby interesujące 
się życiem miasta. Ostatni kwartal­
nik podaje wiele ciekawych wiado­
mości cyfrowych, obrazujących ży­
cie miasta.

Z publikacji dowiadujemy się, że 
Chorzów liczył we wrześniu 1947 r. 
— 131.855 mieszkańców, z tego więcej 
mężczyzn (69.838), kobiet 62.M7. W 
ciągu III kwartału zostało zawar­
tych 286 małżeństw, urodziło się 803 
dzieci, a zmarło 440 osób. Najwięk­
szą śmiertelność wykazują niemo­
wlęta w pierwszym roku życia (93 
wypadków).

W szpitalach chorzowskich leczyło 
się w III kwartale 5.271 osób. W tym 
że samym okresie wydano na pomoc 

, w naturaliach, lekarską i pogrzebo- 
Iwą — 1,446.778 zł, a utrzymanie za­

kładów opiekuńczych kosztowało 
1,948.178 zł. Energii elektrycznej zu 
żyto 2,141.310 kV, a wody 851.696 m’ 
Pożarów było 11. Teatr Miejski wy 
stawił 13 imprez, w których wzięło 
udział 7.828 widzów. Radioodbiorni­
ków na terenie Chorzowa jest tyl­
ko 2.891. Kinoteatry cieszą się wiel­
ką frekwencją, bo 74 filmów ogląda­
ło 267.288 osób. Abonentów telefonicz 
nych jest w Chorzowie 1,667, którzy 
rozporządzają 3.262 aparatami. De 
Chorzowa nadeszło w III kwartale 
607.588 przesyłók pocztowych.

Oto kilka ogólnych liczb mówią­
cych wiele o życiu miasta. Ciekaw­
szych odsyłamy do wspomnianej pu­
blikacji.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ 

TO DEMOKRACJA 
GOSPODARCZA

Druk. Drukarnia -Wiedza" Nr. 5. 
w  Chodzowie- R 31166

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
M E TA LI N IEŻELA ZNYC H

Dyrekcja Technici

POSZUKUJĄ 00 ZARAZ
ruktora obeznanego d

jednego inżyniera lub starszego technika specjali­
stę od budowy pieców Hutniczych i rafinacyjnych. 
Obydwa stanowiska samodzielne, wynagrodzenie

według taryfy obowiązującej w hutnictwie- 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Z.PM.N. Katowi­

ce, ul. :

PAŃSTWOWA FABRYKA 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH W CHORZOWIE

p o s z u k u je
tyką zawodową.

lychezasowej pracy zawodowej prosimy kierować d< 
Wydziału Personalnego P.F.ZA. w Chorzowie- 
PAP

Rytownictwo maszynowe
i WYRÓB PIECZĄTEK

lan Widliński

Zegarki i

PTar«
„bŁflJ sta ro w iśln a  1O

(671

^OGŁOSZENIE
S p r z e d a m y
s a m o c h o d y
c i ę ż a r o w e

piisłrtiiją sekfifeńi dla Naczelnego Dyrektora
Wymagana znajomość stenografii, pisania na ma-

Pódan a wraz z iyciorysem kierować do Wydziału 
Personalnego Państwowych Zakładów Przemyślu 
Lniarskiego Nr 2 „Lenko" w Bielsku, Kazimierza Wiel 
kiego 4 0 ( 2 3 4 9 )

UNIEWAŻNIAM legitymację l 
Nr. 584 wydaną przez Zarząd 
Miejski Bytom St- Milczarek.

(9415)

UNIEWAŻNIAM zgubioną le­
gitymację 'kolejową wydaną 
przez D.O.K.P. Olsztyn na 
nazwisko Turyna Olgierd.

RADIOAPARATY, lampy, ku 
puje Kukulski, Katowice, ul. 
3 Maj,a 20. (15478)

ZAKUPIMY do samochodu 
osobowego 1 silnik 4-ro cylin- 
drowy, szeregowy, o prze­
dnim napędzie, firmy „Stoe- 
wer". Oferty należy składać -

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie rejestracyjne Nr. 
22/46 wydane przez RKU. 
Gorzów na nazwisko Kuszle- 
w'cz Stanisław. Majątek Ko­
złów (7274)

TECHNIKÓW - mechaników
przyjmie Zakład Urządzeń 
Górniczych „Walbo" Katów*,

Maja 33.
(PAP) (6694,

3 tonowe marki: Chewrolet — Bedford — Ford V 8, 
oraz Krupp z przyczepką i osobowy DK.W.
Oglądać można; Katowice, ui- Sobieskiego 1.

(154881

ZA DŁUGI mojej żony Emi­
lii Koj urodź. 16. 8. 1925. w 
Lublińcu nie odpowiadam. 
Koj Alfred, Chorzów I, ul. 
Barbary Nr. 5. (3611)

ogłasza

PmZETARG NiEOGRAHib.uiiy
a 1) remont 5-cio pokojowi szkania Gliw

zakupi natychmiast
220 szt- płaszczy oraz !20 mundurów wojskowych 

z demobilu dla jeńców w podobozie pracy.
Oferty wraz z  wzorami należy kierować do Wy’ 

działu Zakupu P- F. Z. A- w Chorzowie)
(FAP) (67łO)

MASZYNY do pisania i M 
nia kupi z 
Biur Projektowo - W 
wyćh dla Górnictwa, i 
ce, ul. Zamkowa 3.

Katowicach poszukuje o
księgowych - biłansistów 

stanowiska kierownicze W
księgowości finansowej, matę 
riałowej i  kosztów własnych, 
kilku księgowych, oraz głów­
nego magazyniera. Oferty pro 
simy kierować do Polskiej

mieszkań kopalni „Ludwik'1 
3) przeróbkę budynku gospodarczego na warsztaty

szkolne w Zabrzu.
4) remont instalacji centralnego ogrzewania w War­

sztatach szkolnych w Zabrzu.
Podkładki kosztorysowe za opłatą ad 1 i 2 150—  zł, 

ad 3 i 4 — 200—zl, oraz informacje odnośne robót 
można otrzymać w Wydziale Budownictwa Mieszka­
niowego ZZPW przy ul. Wolności 362 II p. pokój Nr. 
23 Zabrze-

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
dc skrzynki ofertowej w  pokoju nr. 23 do dn a 5. I. 
1948 r. do godz. 11-tej

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12
Do oferty należy dołączyć kwit za wpłacone wa­

dium w  wysokości 1% sumy oferowanej w Kasie Dy- 
rckcji-Z.Z-P-W. przy ul. Wolności 335-

Oferty bez złożonego wadium nie będą rozpatry-

ZŻ.P.W zastrzega sobie wolny wybór oferenta, 
unieważnienie częściowe lub całkowite (przetargu, 
wyłączenie niektórych kategorii robót oraz zmniejsze­
nie !lości bez podania pr».yezvn i Drnwęi roszczenia do 
jakiegokolwiek odszkodowania.

,P r z e ł om
SPÓŁDZIELNIA PRZETW. HANDLOWA 

Kraków Rynek Gł. 34. telef- 555-33-
Wytwórnia, telef- 598-94.

z własnej 
(984)

INŻYNIERA elektryka z prak 
tyką w budowie maszyn elek 
trycznych oraz 3 techników- 
elektryków przyjmą Central’ 
ne Warsztaty Elektryczne, 
Dąbrowa Górn dawniej kop. 
Flora

(19009)

INŻYNIERÓW ' techników- 
mechaników do prac biuro­
wych w działach planowania, 
inwestycji i Innych obznajo- 
mionyeh z organizacją w>ęk« 
szych zakładów przemysło­
wych zatrudni Zjednoczenie 
Biur Projektowo • montażo­
wych dla Górnictwa w Kato­
wicach ul. Zamkowa 3.

(19008)

Czy jesteś już członkiem
Polskiego Czerw onego Krzyża?

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
KOSMETYCZNYCH I SRODKOW ODŻYWCZYCH 

L. L A S S E R  i  S Y N  
K r a k ó w ,  Krakowska 29 (teł. 556-98, 

Poleca swoje artykuły znanej jakości 
DZIAŁ ŻYWNOŚCIOWY: wina, soki, miody, dżemy,

konfitury.
DZIAŁ KOSMETYCZNO-CHEMICZNY: perfumy, wo­

dy kołońskie, wody fryzjerskie, kremy, pasta do 
podłogi, pasta do butów, klej biurowy,

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH SKLEPACH I HURTOWNIACH

MASZYNĘ do liczenia, pisa­
nia z długim wałkiem kupię- 
Dom Handlowy „UNIWER­
SAŁ” Katowice, Rynek łl .

Gdy
kupisz
cegiełkę wiedz 

© tyłW 

niezbicie,

że d la  cho reg o  dz iecka 

zakupiłaś życ ie !

ZAKŁAD PIECZĄTKARSK3,
szyldy emaliowane, gwoździe 
do sztandarów, Slybliński,

Warszawska
(15155)

I D Z IA Ł  O G Ł O S Z E Ń  / K a t o w i c e ,  u l i c a  d a n a  1O
J F I Ę T K O .


